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Zbrodnicza działalność Ku:chciaka, 
oro~ toDJor•vs~u.--fflqd f:oriel %.2.!1. 6ral 
Jlaj61iis~r eod•iDIJ PJ!•IJDiosq nie~OJęflłe 

pieniqd~~ł 
r~ll'rlo€je 

Lódź, 22 grudnia. 
(ig) Sprawa aresztowania Romana 

Kuchciaka d towarzyszy, Oskarżonych 
o Podrzucenie bomb pod gmach woje
wództwa i magistrat zataczóa coraz 
szersze kręgi. Każda godzina niemal 
przynosi nowe sensacyjne szczegóły, 
tak rewelacyjne, iż wychodzą one poza 
ramy zwykłego przestępstwa. 

Szczegóły śledztwa trzymane są 
ieszcze w tajemnicy, dziś jednak może
my Już napisać, iż niezależnie od bada
nia faktu podrzucenia bomb, docho<J.ze· 
nie Potoczyło się w kierunku ujawnie
nia skąd kierownictwo kartelu z. z. p. 
na <;zele którego stał Roman Kuchciak 
~RALO OLBRZYMIE SUMY NA 

· UTRZYMANIE I PROWADZENIE 
ZWIĄZKU. 

. Sumy te bowiem istotnie przekracza 

kich agend związku. Zaznaczyć należy, 
że kartel z. Z. P. wydawał bardzo po
ważne sumy na zasiłki dla streikujących 
włókniarzy, a podczas jednej, z rewizji, 
które policja przeprowadziła w kartelu, 
ZNALEZIONO W KASIE PONAD 27.000 

ZŁOTYCH. 

Tak poważne kwoty musiały obudzić 
podejrzenie i również w tym kierunku 
potoczyło się śledztwo. Wyniki jego by
ły wręcz rewelacyjne. 

JUŻ NAJBLIŻSZE GODZINY PRZY
NIOSĄ CAŁKOWITE ROZWIĄZANIE 
TEJ REWELACYJNEJ SPRAWY. 

Dochodzenie s.poczywa obecnie w rę· . 
ki,ich prokuratora Chawłowskiego, ko
mendanta insp. Niedzielskiego oraz nad· 
komisarza W eyera. W najbliższych go
dzinach wydane zostanie urzędowe wy
jaśnienie całej afery przez starostwo 
grodzkie. . 

Dziś·· wyrok sądu doraźnego we . Lwowie 
Ostatnie przemówienia obrońiów w procesie terorystów ukraińskich 

Lwów, 22 grudnia. BYLI ONI TYLKO ŚLEPYMI NARZE· iest Motyka, który w cyniczny sposób 
Dziś zapadnie wyrok w procesie prze DZIAMI W RĘKACH INNYCH OSuB. zdradził swych towarzyszy. 

ciwko terorystom ukraińskim. W dniu Obrońca Biłasa. adwokat Staros·>l- z kolei przemawiali obrM1cv Dany
wczorajszym zabrali głos rzecznicv (l- ski stwierdza, że Biłas grał mnieJsza ro łyszyna i Żurakowskiego. W dniu dzi
brOny, którzy w dłuższych przemówie- I~ w napadzie w Gródku Jegielłońskim. Siejszym o godzinie 9-ej rano ~znowio
niach starali się zmniejszyć winę pOd-1 albowiem nie kazano mu iść na ten na- no rozprawę. Po przemówieniu j~dne
sądnych. Ob.ro1icy wskazywali n~ małe pad. z rewol~ereąi w ręku, kazano ie.: I go jesz~ze tyl~o obroticy sąd uda się na 
wykształcenie podsądnych. oraz takt. ,e dyn1e zabrac· Pieniądze. Sprężyną akcji naradę 1 ogłOsJ wyrok. 

ły możliwości finanso_we związku. który KrwaWK na gad pod Radomski··em Uczył niewielką iłosć członków i nie . 
wo~ sobie pozwolić na utrzymanie ko~ 

. sdownego lokalu i prowadzenie wszyst1 -·8 ndyci zamor;cJ wali dwu h Właścicieli sklepiku 

Pomoc dla bezrobotnych 
spożyw~zego i :zrabowali ... · złotówkę 

Dzisiejsze posiedzenie magistratu 
Lódź, 22 grudnia. I są bardzo wc?'.e.~nie, daleko wcześnie(niż 

(~g) We wsi Feliksowie pod Radom- w mieście i z. tego też powodu o godzinie 
skiern dokonano dziś nad ranem niezwy- 6 rano Stani'Sław Czu.baj, właściciel skle
kle zuchwałego napadu bandyckiego, piku spożywqzego już otworzył swe 
k1ćrego ofiarą padło dwoje ludzi. przedsiębiorstwo, by sprzedawać adyku 

kilku minutach do sklepu przybył brat 
Czubaja Walenty, który zajął się p o rząd 
kowaniem towarów. 

Lódź, 22 grudnia. 
(it) W dniiu dz~siejszym odbędzie się 

O'Statnie przed ferjami posiedzenie magi· 
stratu, pod przewodnictwem prez. Zie
m4ęokiego. 

Sklepy s'pożywcze na wsi otwierane ły spożywcze mieszkańcom wioski. Po 

O godz. 6.30 gdy poza braćmi w skle· 
pfe nikogo nie było, otworzyły się nagle 
drzwi i wtargnęli 2-aj osobnicy w mas
kach na twarzach, uzbrojeni w rewolwe-

Na posiedzeniu dl'isiejszem załatwio· 
ne będą najważniejsze sprawy, a więc 
sprawa pomocy w naturze dla bezrobot
nych, siprawa zasiłków dla robotników 
sezonowych oraz s.prawa wypłacenia za
liczek pracownikim i robotnikom miej
skim na święita Bożego Narodzenia. 

z wł D k I• 7 m1·es1·ęcznego d"1· acka ~y~:n~!\,~';!tfi~:b:ie~i!d~~. zażądali 
. łJ. lł - Czubaj, drżąc z przerażenia, oświad-

WYdObytO z dołu kanalizacyjnego na Rokiciu -w~l~::yp:nti;!z~~~e;~f!a~:ił~~~i j~;~ 
Lódź, 22 grudnia. Centra·lna stada kanalizacyjna zbi.e- biec na ulicę, by zaalarmować mieszkań-

(.ig) Wczorni popołudniu mbotni·cy ra nieczys·tości ze wszystkich ścieków ców. 
kana1lizacyjni pracujący w centralnei łódzki.eh. Jak wiadomo część ścieków Pcmię~zy nim a bandytami wywiąza 

stacji ka1na:Iiza.cyjnej na Rokiciu, dokO- jesz.cze płynie n.a powierzchni ziemi, a ·!a się walka. W pewnym momencie padł 
nati wstrząsającego odkrycia. które po- część w kanafach podziemnych. połą- strzał i Walenty Czubaj, zalewając się 
stawiło na nogi policję i wywarło nie- czonych z chodn~kiem przy pomocy stu ~uwią, padł na ziemię. Z powy:ilSzych względów rezultaty po 

'siedzenia oczekiwane są z dużem zain· zwykłe wrażenie w kołach okOficznych . dzienek kanalizacyjnych. Przed stacją Bandyci podbiegli wówczas d-0 Stani· 
teresowaniem. mieszkańców. na Rokidu wszystkie nieczystości wy- sława Czubaja i nim ten :z::dą_żyi się obro-

•

••••••••••••••••••••••••••••••• nić jeden z napastników wbił mu nóż w pływają z kanałów i kierowa·ne są na serce. Wówczas zaczęło się plądrowc:.nie. 

Sensacyjny proces w s~dzie wojskowym 
Dwaj kapitanowie na ławie oskarżonych 

Warszawa, 22 grudnia. I oszustwa dokonywane przez powtórne 
Przed sądem okręgowym wojskowym użycie starych świadectw na ulgi kole· 

w Warszawie toczy się sprawa przeciw- jowe i przez nadmierne pobieranie djet 
ko dwum kapitanom Moszkowskiemu i w czasie rozjazdów służbowych. Wyrok 
Ladkiewiczowi z zakłaów uzbrojenia w zapadnie prawdopodobnie w dniu dzi. 
żcbrz:u. Obaj oficerowie oskarżeni są za siejszym. 

Dwaj marynarze dostali ataku szału 
i poranili 20 towarzyszy broni 
Londyn, 22 grudnia. nego. Wpadli oni w szał. chwycili 11.Jże 

Do portu w Southampton przybył z i poczęli napadać na marynarzy. Kilku
poludniowei Afryki statek angielski, ra nastu z nich otrzymało .głęcokie cios.I'. 
poktadzie którego znajdowało się 301tu, nożem. Nad oszalałymi marynarzami 
ciężko rannych marynarzy. Marynarzy nie można było z~panować. ta~ że s~a
przewieziono do m;ejscowego szpitala tek rozestat znaki .SQS. Po k1lkuna5tu 
a sprawą zainteresowała się policja. -- godzinach przybył Ja~ki~ statek. u;zv po 
Jak si~ okazało 031. statku ro~.grywały I mo~y które~o szalencow obezw,acl:110-
~ ę w czasie podrozy do AnglJ1 drama- no i obandazowano rannych. ~eden ~ o
'. .l..;L ne sceny. Wskutek przejazdu w o- I szala łych, ,marynarzy zmarł 1 musiano 
•• ..,.:...: .-: 11 podz,vrotn1Jrnwych 2-ch mary- go wrzucie do morza. (sb) 
... ·-"Y d os tało nagle porażenia stonecz- l 

stację oczyszczania. Bandyci zawiedli się jednak srodze. Nie 
W chwili, gdy robotinj.cy zajęci byli 7:.aleźli w kasie więcej pieniędzy ponad 

na;prawą głównego kana.tu zauważyli t złoty. Zbiegli, przez nikogo nie widzia· 
oni, iż w nieczystościach spływających · 
ze śródmieścia, znajduje się jakgdyby ni.Gdy po u~ły.\rie kilk~ minut do sklepu 
ciało dziecka. Natychmiaist Wydobyli o- wszedł jakiś kupujący i ujrzał dwa ciała, 
mulony i oblepiony błotem p.rzedmiiot, leżące w kałuhch krwi, wszczął alarm. 
który PO obmyciu i9totn~e okazał się Przybyły na miejs<:e lekarz stwierdził iż 
zwłokami małego, 7-miesięcznego dziec obaj bracia nie żyją. Poli~ja :wszczęła p-0 
~a. płci m~skiei. Zwłoki znajdowały . się ścig za bandytami. 
Już w stanie rozkładu. •••••••••~J93Wlll!l•mlll&fii·W2&~·· "'"'ln 

O odkrydu powiadomiono policię, a 
wówczas stało siię jasnem. iż n.ie jest oo f Posiedzenie . komisji 
bynajmnJej nieszczi,śl'iwy wypadek - ·k • 
lecz zabójstwo dziec~a z premedytacją. cenni owe1 
W ostatnim czasie bowiem n~kt nie skła Ceny pieczywa mają byt obni:łone 
da! policji z.am~ldo":'ania o z_aginiędu Lódź, 22 grudnia. 
dz 1 eck~, .a zwfoki zn~Td;owały s~ę w nie- (it) DZ!iś odbędzie się posiedzenie mi.ei 
c~yistosc1ach. kanał~ J~z ~h~zs~y c~as.- :;kiej komisji cennikowej dla rozpatrze
N1e ulega więc wąopliwosoi. ze dz~ecko nia sprawy redukoji cennika piec:ywa w 
zostało wrzucone do kanału przez Jedną todzi. Chodzi o to, iż w ostatnich cza
ze studzienek uliczny.eh i 'Y ten sposó~ sach, ceny wszystkich artykułów spożyw 
sp~ynęło d~ ~entralneJ stac]l kanaltzacyJ czych, z wyjątkiem pieczywa, zostały w 
neJ na. ~ok1C1U. . _??ważnym sfopniu z..ni,żone i prz~dstawi

P?l1cia wszczęta energlczne docho- ciele konwmentów domagają się '\'ównież 
dzeme celem wykrycia rodz.iców dzie-c;· redukaji' cen chleba i bułek. 
ka i w ten sposób ustalenia zibrodni. . Ceny pieczywa zostaną obnii.01:~ c·ra

wdopodobnie o 15 P.roc . 
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Ex~cesarz· Wilhelm i hr. Zeppelin i Pau• 

Tworca i konstruktor sterowców nie cieszył się 
laską monarchy · 

. (x). Stary druh 1 zaufa.iny hrabłe~o, powletrznY'ch. Następują lata tryumfu i order „Czarnero Orła~'. Mimo wielkich 

Zeppelina, ?r. A .. Co:Is.man, wyidał n~e- naz)Visko hrabiego Zeppelina stało się zasług• połotonycb przez hrabiego i mi

dawn:o. swoJe Pa'f!11ętmkli w któn;ch wie- głosnie na całym świecie. mo, że cesarz znał te zasługi i uznawał 
le m171sca pośw1~ca hr. ?ermetmowt w Zasfuigi jego musiał uznać nawet oe- stosunek jego do wynalazcy pozostał 1 

okresie b!ulo~r 1ego powzetrznegą stat- sarz Wilhelm II i nadał mu ponownie zawsze chlodn.v. I 
ku. Parn1ętmk1 Colsrnana uchy·)aJą zar 
słony i oświetlają wiele ciekawych rze-
czy, które do d~is.i·e_jszego dni~ ni:e by- flu4ońra/IJ DJI. ~1'1· 1fi lud8!1· 
czy, któr·e do dz1s1e1sęzego dma nie byi- a ii ...., H ..., ..., 

ty ~~:: ~~::iin opowiadał zawsze 0 DO dOJUdniODJej li,;ęta,;jj DJ !Berlinie 
sobl1e, że byl nawskroś żołnierzem, miał W Berlinie odbyła się dwudniowa je i wszysitkie jego plany i marzenia, któ· 

on tak bardzo żo!nierska nature, że nie sprzedaż z -publicznej licytacji autogra· re miałyby może wpływ na póiniejszy 

potrafił sobie wyobrazić, że mógłby pro- fów sławnych ludzi. Pod młotek poszło ro.zwój brzmiennych wypadków dzieja

wadZić jakiś innv tryb życia. Pewnego 1500 różnorodnych listów srtanowiących łowych - wszystko w ciągu jednej go. 

razu wirtemberski minister v. Mittnacht swiadedwo najintymniejszych przeżyć cl.ziny obróciło się w niwecz. 

zJ.ecił hrabi.emu Ze·PP~linowi wyjazd do zmarłych wiełkości i z.nanych osobistości Arcyksiążę Rudolf fanatycznie ko· 

Berfi.ra w charakterne reprez,e.ntanta żyjących. Echa losów, które dawno chał Austrię i Wiedeń. Pisarz uważa za 

W!rtembrgji. Urabia nLe był by1najmniej przebrzmiały, wyzierają z ponumerowa· symboliczny fakt, it do swej ostatniej po· 

zachwycony Powi•erzoną mu misją. - nych, ułożonych w porządku chronolo- dróży użył następca tronu, wiedeńskiego 

Wprost przeciwni·e, zwrócił uwagę mi- gkznym, vrymownych katalogów„„ fiakra. · ·.: 

nistrowi, że n.Ie zdaje mu się, aby był Przedewszystkiem nieznany list Dalej znajduje się w zbiorze 18.kSUlu• 

N. lb8 

Boncour 
w karykatur~e 

odpowi·ed•nią osobą do huk odpowi-edzial- zmarłego przed paru miesiącami kompo- le Goethego z 1827 r. w formie cztero· 

ne'i misji. zytora i pianisty, Eugen;usza d' Alberta, wiersza, umieszczonego pod obrazkiem 
Minister v. Mittnacht, który styinął z r. 1882, zawiarający krytykę gry Anto- Ottona Wagnera. Nowy premjer francuski, Paul Honcnur, 

ze sweg~ ru1haszne.go dowcipu, odpowie- niego Rubinsteina: „Dziś wieczór grał Ru Alberta Einsteina, sł.awnego fizyka, w swej charakterystyczneł pozie. 
dział śmiejąc się, że o tern on sarn wie binstein. Był okropny. Jestem rozczaro„ twórcę -teorji względności, reprezentują 

1 najl.epiej, cóż j,ednak, skoro narażie nie- wany, gdyż oczekiwałem objawienia, dwa pisma, mianowicie jeden z 1923 ro· 

ma od11owiedniejsze~o pod reka. usłyszałem zaś fałszywe tony i grę krasi- ku, w którym uczony pisze: „O ile ciało fładJ• f) DJOI(~• .. • 
Po wyjeździe do Berlina• hrabia -;owo subjektywną ••• ". materjalne czy reakcji oddaje energję na 1 „ 

Zeppelin Za'Przyjaź.nił się z Herbertem Znany pisarz duński, Herman Bang, zewnątrz, to możemy przy powierzchow· 6. d • • • 
Bismarckiem. z którym raz·e,m wsz,częr ktMy zmarł w 1912, interesował się ży- nem formułowaniu powiedzieć, iż ener· S NrO •leSOIRI 
akcję, mającą na celu podni·esienie bla- wo tragedią w Mayerlingu. Znaleziono 11 gja powstaje z rasy czynników, stano· . 5 mmoc;ftodófl' na fere nie 
sku tronu wirtemberskiego. Ni,estety, po po jego śmierci nofatki wskazywały na wiących skład owego ciała. Jednakże z 

dwuch Jatach pracy, a1kcja ta wyszła na to, iż pisarz nooSił się z zamiarem napi· I chemicznego punktu widzenia niema ża· miast Offleruf:ańsflłcft 
jaw, vrzyczem Herbert Bismarck, zdo- sania powi~ści na temat romantycmej dnego dowodu na to, iż dzięki temu pro- Rok rocznie w całym świecie kradną 

lal si~ calkowic{e oczyścić z zarzutów, śmierci austrjackiego następcy tronu, I cesowi skład ciała się zmnie}sza.„ ,;Oru-1 wielkie ilości samochodów. Najwięcej 

zwalaiac cala, Wlnf: na hr. Zeppelina. Rudo.lfa, i je.go kochanki, Marii Vescery, gi list pochodzi z 1930 r. . doniesień wpływa w tej sprawie w Tok.to 

ttr. Zeppe!iin był skompromitowany I w czem przeszkodziła Bangowi przed- Gerhart Hauptman, który w ubiegłym Berlinie i Londyni·e. Jednakże złodzieje 

i skutki nie daty na si·eibi·e długo czekać. wczerna śmie~ć. miesiącu obchodził 70-lecie swych uro· samochodów w Stanach Zjednoczonych 

Za:kcimuniiikowano mu krótloo, że dO· / Pozostawiony rękopis zawiera nastę· dzin, pisze w r. 1891, r., czyli jako 30-let· bija. pod tym wzgledem rekord. 

wództwo nad je~o 11ulkiem zostalo po-1 pujące· notatki o wysokiej wartości lite· 1 ni mężczyma: „Nowy teatr będzie natu· Statystyika, obejmująca 35 miast ame-

wierzone komu innemu. Było to w roku racko-histoqicznej: „Arcyiksiążę Rudolf ralistyczny - lub zginie całkowicie". rytkańskich, wykazuje cyfry wprost 

1891. łirabia Zepp.~lin był zrozpaczony.! był człowiekiem bardziej głębokim i war Mały wierszy Heinego (napisany w oszałamiające. Szikody, wyrządzanie 

Nte wyc1braial on sobie życia, bez tttu- •toscforwym, aniżeli jego orciec, · i zapa· Paryżu w 1831 r.), również znalazł swe- wJaścioeielom .aut. obliczone są na 100 
stry i kornen1dy wojskowej. Ża·l Jeg,o clio- trywał się na państwo, którego miał zo. go nabywcę. miUon6w dolarów rocznie. Prym dzler· 

chodził do tego stopnia, że hrabia wi- stać władcą, z inneg~ punktu widzenia, Wreszcie sprz-edano m. in. list · Johan- zy pod tym wzgledem Chicago, gdzte 

. dz.ąc na ulicy jakiegokolwtek wojsko- .niż.,Franci~:iek Jóief. Traktował ten zło- ny Schopenhauer, matki wielkiego fUo- w ciągu roku skradzion<;> 35.000 aut. 

wego, odwraeał głowę, nie chcąc patrzeć żony z oderwanych części kraj, jako zwar zofa, kilka listów hr. Zeppelina z okre· fJTZedstawiajqcych warto~~ IO milionów 
na mundur i n~ivzajem nie chca.c b?ć tą ca~ość.; nie widział c~e.chó~, k:oatów, 1su pr~~ennego, kiedy.~otnictwo znaj dolarów. · 

poznany. Pogirązornego w smutku pocie- węgrow mnych, uwaza1ąc, ze oiczyzna I dowało się Jeszcze w powLJakach, or:az O ile liczba kradzieży jest zawrotna. 

szyta jego córka, dając mu Jednocześ- jego winna tworzyć wielkie, jednolite wiele innych, niezwykle interesujących to bardziej jeszcze zadziwiający Je.st 
nłe radę, ażeby dla wypełnienia życia mocarstwo. A teraz człowiek ten nie ży- 1 dokumentów. (z). fakt, że większość wozów udaj,e się po. 

zabrał sie do budow.v statków powietrz- · Iicjl odtnaletć. W Chicago naprz}'!kl1td na 

nych• czem Sill już Oddawna interesował. fR.01• .O~'fł8010lf. ..,, po-11• ~"'r'Mu 35.000 skradziony.eh aut odnaleziono 30 

lirabia ZeppeHn potraktował radę Jl .._.g ~ '&.-I• •llV .,., ~ R ..., t~nsięcy, które zwróoone zostały pra-

córki, jak głos opatrzności i zabrał się :14.ie~rl'gflłu epi~od "' .:~asie fl'Olnu ś01ioto11'ej WYtl1 właścicielom. 
dlO intensywnej pracy. Ki1:;dy jego pi,erw- Znamiennem Jest jednak, że 90 pro-

szy statek powietrzny był już zu1pełni·e Wiele historii o szlachetności l-0tni· mi pan przyrzec, iż nikomu nie zdradzi cent samochod1ów wraca w stanie, me 
gotów, hrabia adat sie do Berlina sta- ków wojennych w czas:ie wojny - od teg<> układu. nadającyim się do u.żytku. Wszystkie 

rajac sie uzyskać audiencje u cesarza . chwili zawarcia pokoju opowiedziano I Chisali wystairtował i gdy znajdo- części, iprzedstawiająoe jakąkolwiek 
Wilhelma li. Już. Jednakże naibardziej romantyczną war się na znacznej WYlS'okości. ujrzał I warto..~ć. są demontowane, wobec czie-

W BerHni·e jednaik ni·e zapomniano h'storję .opowied21iał obecnie l·otnik arne 'czerwonego ,fockera". dobrze znanego g,o właściciele maszvn niewiele maja 

j,ego dawnv·ch przew!nień. Cesarz nie rykańsk1 Pawe Chisaii. lotn:kom amerykańskim, gdyż niejeden pociechy z odnalezionej zguby. 

udz:e.lif hr2bi.cmu a1udjoe,r·cji, nadając mu j W listopadzie 1917 ro~u eskadra je- aeroplan w:ositał iuż przez tego ,,Foc- Polkja amerykańsl{a Jest zdania, te 
wzarnian order „Cz.eirwoneg-o Orła" z go rozkaz bombardowania Seebriigge. kera" strącooy. odnajdowan1e samochodów byłoby znacz 

kHku sto·wami zachęty do dalszej WY- Aeroplany te były spedalnie skontruo- Amerykanin otW<Jrzył ogień, lecz nie ułatwi.one, gdyby można było utrzy. 
trwałej pracy . .Jednocześ·nioe mian1owano wane dla wielkich tras. Głównym ce· niemiec zrobił , pętlę" i znalazł się pod tnyWaĆ stałą słt11żbę Taidjo telegraficzną 

go komendantem królewskiego pułku Iem lotników amerykańskich bylo zbu-1 nim. Gdy Chisali następn:e wypuści! na oraz lotne patrole policyjne we wszyst

iotniczef.!O, i rzenie bazy niemieckich łodzi P<>dwod- ·bój, czerwony ,.rocker" poleciał w dół. kich ważniejszych ośrodkach miast ame-

ttra:bia Zep1pe!in potraktował to. jako nych w Seebriigge, j Zgodnie z przyrzeczeniem ame- rY'kańskich. Obecnie już czy'tiione sa. 
dowód życzliwości cesarza, nie wiedząc Atak wyznaczony był w nocy z 18 1 ryikanin nikomu o wypadku nie opowie· 1 próby w tym kierunku, które przyniosły 

wcale o t·e!ll, ~~ .zarówno ~nicjatYWa od- l!a 1? li1s.top~d'!-. Za dni~ niemcy o~trz.e- dział. Nie m6gł Jedna~ zapOmnieć swe- nads~ziewane WYndki.. • • 

mowy audJenc11 iak nada.me orderu, wy- hwah zawz1ęc1e pozyCJe amerykanskie. go szlachetnego przec•wntka. Stw1'erdzono nadto, ze w wielu m1a

~zta nie bezpo·średni10 od Wilhelma II, a,le \ Chisa!i postanowil odbyć próbny lot. Po woinie Chisali Pracował w prze- stach, iaik Saint-Louis, Pittsburg i i111, 

od joego mini'Stir.6w i doradców. Na wysoko·ści z górą tysiąca metrów myśle filmowym i zajął dość wysokie do zmniejszenia się ilości wyipadków 

Wizytę swoją i słowa zachęty 1PO- ; wpadł nagle w pas mgły i orJentując stę, stanowisko w Hollywood. Pewnego ra- kradzieży przyczyinifo się irównież wy-

traktoowat hrabia . po wojs'kowemi.t. Jak na chybił trafił. lądował. Wyszedłszy z I zu uslyszal krzyk z sali. w której zbie- datnie radio. . (z) 

T}a rozkaz wyższej władzy zabrał sie do 'kabiny pilot Epotkał się z wycelowa-
1 
raii się statyści. Gdy wbiegł dó sali 

intensywnej vracy. ~e:oulta ty t~j pracy ;nl:'m weń ~auzerem nieprzyjaciela. Nic I znalałf ~e. nagle wobec sw~go dawne-

były naogcił dodatme. co pewien czas rn;ec zrew!dOwał !merykanina. poczem go n•eprzy1acleta. Były lotnik po woj- Odnaleziono pamiAfnłK 
wpadał hrn~ia Z.e1ppeHn. na tr{)lp nowie~o oświadczył, że !est on Jego ~ńCC?l• . I n!e przybył do Amer:yki w 1'0Szuki.wa- · 'I' 
ud cskonaiema w budowbe swych statkow Po· dokonaniu formalności. nierniec n1u szczęścia starał się dostać do ftimu zaginionych podr6!nlk6w 
lllll !l!!ll:lillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllm skłonił się z pąwagą przetl nieprzyjade i znalazł się w szeregu statystów. - z Moskwy donoszą, :re badacz so-

lem. wymi~n:ając, S"';'e nazwisko. Ws:t<.utek chronicznego 1niooo~ywiania. wiiecki Gieo i·e k' dk ·t 'l 

. ~~ . Pof·oiente cąisah'e!{o było rozpacz·, nJemlec był tak wyczen>any, tż stracił cy Syberii ~ffatke~ ~ itó~~j \~a 1~1811~ 
~~S~I hwe. Model naJb~rd~j udosk~nalonei 1 przytomno.~ć.. . wtemieszkali dwaj czlonik-owie eks _ 

1--::::"' mas~yny a.męrykanskiej dostał się w rę I Gd~ .niemlec, po odzy.ska.~iu przy- dycji polarne. j Amundsena, norwed~, 
:::::::.-.__ _ ce n1eprzy1acie_1a. . . . . . tom~osc1, ·spostrzegł. Chtsah ego ze Thesse.n i Knottoven, zostali oni, jaik mó-

l:::::: ~ =: - Czy niema zadn~J mozltwoś9 i łzami w ~za.eh rz~cił, mu się w .obfę- wiooo, odcięci ·od res·zt · eks eidi "i i 

:=:~- j abym _?dzyskał swobodę 1. ur~tował się 1 cła. Daw}J1 . nieprzy~acie.Je udali .s.ię do ; pozbawieni wszelkiej po~ocy P' yą 
;: · :; , ~d han by ~ykrzy~ną~ Ch1saih. - Ma- , re~tauracJl 1 PO obiedzie. omówt!1 te!- I Pamiętnik, znalezi,ony w tej chatce 

I ·- _„_-: Jotz.e -:- od; ~ekt niemiec - .wv arnery- ~n ~astępnego spo~kania. . Jednakze opisuje w rozdzl·erającv·ch wy·raza<:h mę: 

\...-.. kana~ 1estes~ hazar~owym1 ~portsm~: Cht.sah bez powodzen a <?czek1wał S\.ve- kę obu mężczyzn. zwłoki · których zo· 

nami. Po~azę panu, .~~ Po.trafię oc:enic go da\\'.nego wrąga: .Nie Przybył. - stały oclnal·ezlooe w 1922 .roku w pobliżu 
qi~wagę 1 szlachetn'?sc panskich ztor~1- ~szelkie .pos~ukiwat11a.. w 11olly\vno- i leżącej na dalelkiej północy miei·scowoś-
kow. P~oszę dać mi sł9wo honoru, ?-'! dz1e, a następme PO całeJ Ąme.ryce. nie ci Czeliiuski,n. · · 

za 20 minut spotkamy ~·e na wysokos~1 dały żadneg~ rezultatu: Niemiec orze- ! Prócz pamioętniika znaleziono gmno-

3000 metrów. OdbędzJem~ tam 1tczc1- padł Jak kamień w wodę. (z) ' w;:i tódecZlkę oraz rozmaite in,stuime.n-

lllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllil!lllilllilllllllll wą watkę. O ile pan zwyc•ęży. to musi · ty. (z) 



Str. 3 

Czeko:adki Plutos w 150 o mianach Nie wolno kupować 
• . · niestemplowanych za palnlczek 

nieporównane dehkatnośclą i subtelnością smaku. , , . 
Wielki wybór luksusowych opa ... owań. Łodz, 22 grudnia. 

Slclgp I.ab Pl k Władze celne naszego miasta zwró-
r. Olt owska 55. - Zao1talr1ony zawsze w światy tow••· city uwagę, iż na ulicach różni osobnicy 

sprzedają zapalniczki benzynowe. po-

w ksl·egarn1·ach lakz· e brrndza' ~~~:i~~~h~~~~ ~~::~a~~i~C~- p~~~~~i~~ Wyjaśniamy, iż w wypadkach sprze· 

. · ' •• • daży podobnych zapalniczek karę po-

( eny. pr~ed „Ciwiazdką" spadły o 40 proc. - ::!i1:1::'k(~a)sprzedawca, ale r6wnloź 
Łodz1an1e chcą czytać, ale„. nie maią pieniędzy ~·•••••999•„•• 

na kupno książki. - Pustki w sklepach. LAMPY 
Łódź, 22 grudnia. ka książek dla dzieci. Nas w sklepie - - Jednem słowęm łodzianie stroni' 

Książki cieszą się sziczególnem po· ~odaj.e kupiec - było wiele więcej niż od ksic\żek? -
wodzeniem w okresie poprzedzającym ttupu1ących... - Nie. Wręcz przeciwnie. Lodzianie 
„Gwiazdkę". Dlatego też przed świę· . N.a powodzenie w tym roku już chcą czytać i interesują się książkłl, ale S • • R 
tami Bożego Narodzenia wydawcy zasi· me hczę. "Gwiazdka" nam nie pomoże, na kupno jej nie mają pieniędzy. Jnłe· . 
łają księgarnie nowemi tomami powieś· żeby tylko następny rok nie, był podob· 1 ligencja teraz nie może sobie pozwolić oWZMoCHIEHll. 5CI OD'BIOl?U 

ci dla dorosłych, bajek i opowiadań dla ny do .tego, gdyż, skoń:zy s:ę ~a ~an· na taki „luksus''„. (ak) 
dziatwy i młodzieży. W księgarniach kructwie wszystkich ks1ęgam lodzJµch... „ •• „.e8S88•••• 

„ „. ... '• . • • ' ~ . ł • : • „. ' (.,. ' ... ,„ -' \,. , . . ł ' '.. • ' • 

panuje większe ożywienie - ludzie ob· 

~r~~:~E~J~.t~~~r'.·~:rxr.,::i~t~;/Dwai zbrodJliarze zawiśli na szubienicy w Rybniku 
Tak było w ubiegłych latach. A I 

dziś;osłuchaimv co mówi na ten temat 
1 ~St?tnie chwUe skazCJńców W celi Wi ęzienneJ.-Ponura egzekucja 

właś:iciel jednej z większych księgarń Rybnik, 22 grudnia. sprawca napadu Solich na beztermino-, W późnych godzinach wieczornych 
w Lodzi. . Mordercy Augu~tyna Dudy z. CisJw· we ciężkie więzienie. • nadeszła telegraficzna decyzfa Prc'zy-

. - Sytuacja na rynku wydawniczym k! ~ dniu wczoraJszym zawiśli na szu . O~rońca skazanych na śpił~rć zwró· 1 denta. którą podano do wiadomości ska 
_ rozpoczyna nasz rozmówca - przed· b1en1cY: . . . c•ł stę do prezydenta Rzpllte1 z prOśl)ą zanych. 
stawia się obecnie opłakan!e. Dość po. I DwaJ sprawcy napadu. a młanowic•e 

1 

o ułaskawienie, jednak Prezvdont nie PRZY JĘLI ONI JĄ Z ZUPEŁNYM 
wiedzieć, że domy wydawnicze, wy-

1 
Emil ~damczyk i Jan Kubła ż Brzez1:i1 skorzystał z przysługującego mu prawa SPOKOJEM· 

punczające dawn:ej przed Bożem Na· ZO!tal1 skazani na karę śmierci. zciś 3·c• łaski· Nad ranem przybył do Rybnika b; 
ro:łzen!em kilkanaśeie nowych książek, 1 wraz z pomcnikami. Skazani przez ca. 
obecnie wydały ich o 75 proc. mn:.ej. I p G • K k • łą noc zachowa!' zupełny spokój. Nad 
w. ~c~bie te! .znajdu:ą się jedynie roces orgonowe1 m ra owie r~nem wszedł d!> icb celi .ka~tary w•e· 
ks1ązk1 dla dz1ec1 do lat 12; dla star· ff z•enny. Skazani wyspow•adat1 się. 
szych i m!~dzieży nic nowego ni~ wy· ma się rozpocząc' 27. lutego r p Na .zapytanie„ Jaki~ J~t ich ostatnie 
dano. Takiego roku wydawcy 1eszcze ' • tyczenie. skazancy oswtadczyli. 
nie mieli. Tak samo zresztą nie wy· ~raków. 22 grudnia. l cy przeprowadzają odpowiednie bada- ŻE NICZEGO NIE ŻĄDAJ,\. 
dano obecnie powtórzeń. . Sąd krakowski wyzna..:zyt już ter- nta. Dwukrotn;e zbadano stan umysło- O godz. ,9.30, y.rypro~va,dzono sk~za· 

- A. jak z cenami? l min rozprawy przeciwko Qy.;ie Gor-1 WY. os~arżonej, Vf myśl pąl~.:e11 _S<\dU nych na dz•edz1n•ec w•ęztenny, gdzie 
- Ceay prosze pana obniżone zo- i gon owej. Naiwyzszego. Rownoczesme prot. Jr. BYŁA UST A \YIONA SZUBIENICA • 

. $lały 
0 

40 proc. w stosunku do roku f Spra~a ta odbędzie się w lutym po Olbrycht rozpoczął badanie ślad<lw Znajdowali s1ę tam iui prokurator 
ubiegłego za stare Jmfążi. Nowe takzę ·· wszystk„~h sprawach. ·przed trybun~- k.rwi. Ze względu na .brak mater].lł~. dr •• Nowotny, . komendant p0wiato'Yy 
znacznie staniały, a mimo to niema nti ' lem przysięgłych. tak ze są.d ire_ będz1e prof. Olbrych pro~adzt tylko badania P?hcJi ąadkomtsarz Kloske, lekarz ~•ę· 
nie nabywców... · 1· kr~powany terwuem uk.m~zcnra. rn.t- porównawcze anal z zrobionych przez I z1enny 1 dozorcy. · 
.:.-Nawet obecnie przed gwiazdką ni~-- ~raw~ . . . I 10 lekarzy, ~ozprawa. rozpocznie s:e O godz. 9.40 prokurator dr. Nownt· 

ma w księgarniach ożywienia? Los?.wan1e s.edz:ów przyst~~ły.;h .do prawdopodobnie w dniu 27„go lutego ny odczytał wyrok. poczem oddal ska-
. . . . . I ~rndencJt lu!ow~J odbędz1~ S·C.: JUZ w bie / 1933 roku. I ~anych w ręce kata. 

- Nie. Jest tak samo prawie J~k · zącym tygodn u. Obecnie rze;zoznaw- 'PIERWSZY ZAWISŁ NA SZUBIENICY 
pod~zas całego. r?ku •• M:uny sez~n J~- /1 _ • ADAl\1CZYK 

. :~dr~c::ikiwr~~~b;e~e;;z3rz:!~~a=~ Dibrzym1 spadek amerykański Po kilk~nasł!J ~inutach lekarz tfle 
Wrzesień także nas w tym roku za· • • • • „ zienny s~w1erdz11 smler~. 
wiódł. Wówczas liczyliśmy, iż przed odzcedz;czy rodzina Re1ssow w Polsce Zkolei o godz. ·~ m•~. 12 
Bożem Narodzeniem poprawi się. Tym· . ZA WISI; NA SZ!JBIENIC.Y KUllLA.. 
cnsem rachuby nwiodłv na całej linji Warszawa. 22 ~uda1a. wą zajął ~Ję adwokat w Detrołt Emanuel Sprawledliwośc• stało się zadoi~. 
w sklepach księgarsk{~h doslowni~ Do Warsz~wy nadesziy wiadomości Kraft, który obecnie zwró.::ił się do War ZapOwiedż wykonania egzekucli wy-
pustki. Nieliczni kliend, którzy „za· 'ze. St.anów Z:ednc:cz~nych o . nCJwym sza wskiego adwokata lgnar:ego Kerne wolała w Rybniku zrozumiałe P-Orusze. 
błądzą" przypadkiem do sklepu pragną w1.elk1m spadku, Jaki P{~:rpad:l!e w u· ra ,z prośbą o zebran'e wszyst~id.1 R~i- nie, t9 td całą no~ na da~bąch <fomi'•w. 
nowych książek po dwa, trzy złote dziale obywatelom pols.om. • .ss.ow. Spr~wa ~pa~kowa z?ajduJe. st~ o~ala1ą~y9h pod~v(łrze ~1ę·„1enn~. sta!o 
·podczas gdy nas samych one kosztują I • Y' 1918 rpku zmarł, w Det~o1t prz~d- 1uz w sądzie na~wyzszvm ~~anu M1ch1- k11kadzte51ąt oso~. ktore . chc•ały się 
J!O ~ztery, pięć.„ Naogół sprzedaż s~ęb.orca _ .okr~towy B.llm. Re;ss. \\aJą- gfin· Po zebraniu 'Ysz~stk1:;h rpadk<>: przvir:r,eć e1J.Tekuc1i. 
(Jeśli to wogóle sprzedażą można na· t~k pozo~,,aw1ony Pr.tel 'I ego w posta: b··erców Kern.er. WYJL'<iZle do Arperyk1, •••••••••••••
zwać) idzie 0 60 proc. gorzej niż w ci WY!J.udowanych doków ek. wynflsl celem za1atw1en:a sprawy na miejscu. I 
reku ubiegłym, który także nie był dla . 300 mil;-onów dolarów. Sprawą spadko- Zwłoki kobiety 
nlS zbyt pomyślny. Np. w niedzielę p d , . . . . b . . ł d . .k. w rzece 
~~f:i~~~~;~~z~~ly &1:~0!pr~:~~i:m ~il: o wo1ne zyc1e nie ezp1eczne1 z o Zlej I Lublin, 22 grudnia. 

Wł d 
Obok Wilczego Przewozu, oow. lu· ' ... ' - „ ' . ... . . ł ~ •• adze wileriskie O stawiły ją do Radomia bomlskiego, zos;arv wyłowione z rz ·~ki 

1il1JJardkO\ViJ WYSfil\Va w swoim czasi~~:~o~~if~dj~at o pokOjr~~fJ~1~~ t~u~~~<l~l~jka zdemasko· ~~~Yp~e!,i~t~~ż~k~~s~Owl~~.0 zwhki ko 
Stanisława Dobrzyńskiego. tern. iż policja wileńska aresztowała nie wana została w Wilnie po dokonaniu Jak ustalono iest to Natalia Ma~lan. 

· Rewelacyjna wystawa obrazów sta. bezpieczna zlodziejkę, Marie Gajewską, kradzieży w mieszkaniu Kopelmana. ko, umysf~wo chora wdowa. po.;h•)dzą-
ni~ława Oobrzvńskle2o budzi cora prowadzącą podwójny tryb życia. Obecnie do policji wileńskiej nade· i ca ze wsi ~er~żc.e kt~r~ wydalila sie 

1 1 
z 

1 
t · 

1 
Ok ł 

1 
z W Warszawie, gdzie posiadała on::t szła wiadomość z Radomia, iż ta sama z domu 1 w1ęceJ nie wrociła. · 

~ e.{sze a n eresowa? e. aza o s ę. własną kamienicę, Marja Gajewska Gajewska okradła tam w swoim czasie 
, ze w okresie przedswiątecznym. 2dy :obracafo siew najlepszych kołach towa 1pcwneg.o notariusza na ~·~·~e 10.000 zt! Tajemniczy mord 

niemal każdy otrzymuje I kupuje dla : rzy~k.ich_ . natomiast _od. czasu do c.z.asu I Gajewska Pr.zesłana została wobec 
' d I t t h d h d d 1 Lul1lin, 22 grudnia 

swych najbliższych „sr:wiazdke". bardzo i wvJe~ z.a a na _..goscmne wys ępy na ~~o w tyc mac o yspozycji po ł· Pod wsią Dubowa. pow. kowel-;<ie-
wiele osób kulturalnych uznało za na)· ! prowmcJe, gdzie obejmo':ała posady CJt radomskiej. go, w kanale poj mostem zostat ::r.ale-

::~::~~ :i"o~~:~~;~~;,;, ~:k~:. p::::::il~~nr1nn·1n tr!lmw~1·u l f!lffiR[hndnm w Kropi uu[·1n ziolło td~~o~:~i~a1~:i~dd~ż~1~fa~~ri~ ~ia 
ców jest coraz w•eceJ. A przyznać trze· 1L [i " ~ U U a U U li U U~ li ~ t.warzy k 1 l~a ran k.łuto • cię,ych w oh.?· 
ba. że ohrazy Oobrzyńskle~o stanowią j . . • hcf oczu ~ na poltczkach. n.o.s zupel111e 
nie!ada ozdobę mieszkania. nadają ton Pasazer auta Clt~żko ranny ,; 4~.sztakony, wygląd semi1.:ki lat oko 

całemu. otoczeniu, św~adczą o dobrym Kr61. Huta, 22 grudnia. chód został poważnie u~zkodzony. Ja- Zachodzi. p~dejr~enie, że zwhki zo: 
smaku 1 kulturze własclcłela. Dowladu· Dziś na skrzyżowaniu ulic w Pfaśni- dacy w aucie vasażer Edmund Gabryś t ~tafy przyw1ez1qne 1 wrzucone do rze1~1 
jemy się nadto, Iż mimo wielkiej warto- kach, pow. świetrx.:hłowicklego miała z Król. Huty, został cieżko ranny. Do- .Jut po dokonaą1 u. morderstwa. Dn .r.o-
ścl artystycznej obrazów. ceny zostały miejsce poważna katastr_ofa. :nał on pękn!ęcia czaszki I przerwania łdzenie Prowadzi s1e. 
wyznaczone bardzo umiarkowane. Iście Prowadzą~y samn.:hod szof~r Alfred zył .w prawej ~odze. W stanie bezna- '1mllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Herbata z W1elkfch Hajduk na1echal na dzieJnym odwieziono i;o do szpitala w ' 
kryzysowe. - Wystawa otwarta Jest tramwaj. iarlac.v z Katnwic t orowadzo· Lipinach. ~ 
przez cały dzień od 2odz. l O rano do ns o.rzez. motorowego Mike. Wlne ponosi szofer z 1)owodu ibyt ~· / ~~ ·""~ 
10-ei wlecz. w rcórneJ poczekalni Ca· ~kutkr zderzenia bvłv strasinc. szybkie)- jazdy. C 
sl:1a. Tramwaj wyskoczył z szyn, a samo-
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Przed świętami 
Ra tydzień przed świętami pan Wlłlróbka 

aekł do żony: 
- Agato, ile!.„ 
- Nic nie zarobiłeś? „ 
- O zarobkach niema mowy.„ Kto dziś za. 

. •bia?„, Próbowałem pożyczyć, ale też nic z te· 
go nie wyszło.„ Byłem u Leberki.„ Sam ledwo 
zipie i wyjeżdża na święta do teściowej na 
wieś.„ Od Leberki poszedłem do Słoninki.„ Wy. 
rzucił mnie za drzwi„. Więcej Już nigdzie nie ' 
poszedłem.„ I 

- Więc co będzie?.„ - zapytała pani j 
Agata, 

- Powiedzfałem: - ile.„ Ale nie martw 
słę.„ Mam projekt„. Jntem przecie tragarzem„. \ 
W naszym cloma mieszkają różni lokatorzy.„ Je.

1 

den jest rzefnlldem, drugi szewcem, trzeci ple· 
karzem„. Ja im będę dźwigał ciężary, a oni da· 
dzą ml mięso na htięta, chleb, buty.„ 

- My'1 dobra- Jak ladzie nie mallł pie· 
.nłędzy, Diech płacił towarem.„ Oczywiście.„ -
potwierdziła p.m .Al[ata. 

Wlłtróbka zabrał się do roboty. Poszedł 

naJpierw do rzeźnika. Zaproponował mu dźwl· 

ganie czegokolwiek za kilo cielęciny. Rzeźnik 

wzruszył ramlonamfr 
- Ja tam najemnika nie potrzebuJę.„ Idź· 

cle do szewca, może femu się przydacie ••• 
Poszedł Wątróbka do szewca l powiada: 
- Będę wam pomagał nrzy robocie, będę 

młotkiem w skórę walił.„ Nie chcę pieniędzy, 

dajcie mi tylkc> par• łapciów cDa dziecka l 
tany-

szewc spoJruł groźnie na w,tróbkę i od-
parł:- . 

- Bolszewik, psiakrew!.„ W)'ll.oś s1ęl.„ Idź 

do piekarza, może on się zgodzi na taki Interes! 
Poszedł W 4tróbka do piekarza i zaołiaro· 

wał mu swe usługi, żądaJ4c wzamian tylko dwa 
bochenki chle&., Ale piekarz machnlłł ręk11 i 
ocln:ekb 

- Ja Wlł!ł nie Połrzebafę.„ Mam własnych 
czeladników.„ Idźcie do innych lokatorów.„ S!>rO· 
wadu się ta nowy gość na pierwsze płętroH. 

Pom6żcłe mu meble znosić.„ 
Poszedł W ątr6bka do nowego lokatora z 

p[erwszego piętra, pom6gł mu meble znosić do 
młeszkanła, lięracował się przez cały dzie6, a 
wieczorem powiada dońr 

- Nie chcę pieniędzy, Jak łat m6włłem, 
tylko mote ml pan zapłacić towarem. •. Jeśli par 
Jest piekarzem, moie ml pan dać chleb, Jeże!' 
pe fest szewcem, dawał pan baty, Jeżeli jest 
pan rzeźnikiem, prsyjmę również mięso„. -
Wszystko sfę przyda-

- Dobrał - odparł uradowany lokator r 
pierwszego piętra. - Jutro zadanno zrobię pa· 
nu llcytacfę, bo festem komornikiem! 

22.XIJ 1932 

inauguracyjne otwarcie najweselszego 
I najtatis:zego teatru 

'' 
'' (w sali kina „MIMOZA'') przy ul. Klllflskiego 178. 

Dojazd tramw. 4, ·17, IO i 16. 

Jutro szczegóły wielkiej atrakcyjnej premjery. 

•• ': „ ; 'i' 

tfr .• S8 

~~ ~ f~/wkf!e , -
!I} /;/nhietói1"'1>. :_ 

Dawni żołnierze 
zdobywają dziś sławt: na ekranie 

(lu) Nie każdy wie, wielu z pośród 
gwiazdorów filmowych brało udział w 
wojhie światowej. 

Jednym z nich jest Maurice Che· 
valier, który został ciężko ranny w bi
twie pod Cutry. Cłive Brook wstąpił 
do armji w 1914 roku i dosłużył się ran 
gi 

majora. 
Herbert Marshall i Chales Laughton 
również służyli w armji angielskiej. 

Ryszard Arlen byl lotnikiem w an
gielskiej armji. 

Adolf MenJou byf w amerykańskim 
czerwonym krzyżu na froncie wlosko
francuskim. 

Paul Lukas był pilotem w armji wę
gierskiej. Rela Lugosi również był ofi-

K ryzy s ·w . zakładzie fryzjerskim cerVTct:rę,~~~st~1en dosłużył się ran-
gi majora w czasie wojny. 

Karnawał przynie.sie prawdopodobnie Ivan Lebiedew - kapitan w armii 
· ł • • rosyjskiej. 

poprawę sy UOCJI Ronald Colman służył w arfuji an-
Wszechwładny kir;~ys liTUsiał i ko- Jest tyiko jeden dzień, gdy wszelrkie gielskiej, a 

niecz·ności odlbić się równie'i nl:l zailda- \vi;gf~dy oszczędnościowe znikają i gdy Buster Keaton i ·Kenneth Harlan 
dach fryzjerskich. Nikt chyba nie za- ws'tY'SCY naraz ch~ą być oigol•eni i ostrzy- służyli w armji . a:ńierykańsk\ej. 
prze~zv, że Ho.ść kltientów w zakład'ach ż'eni. I . 
fry~jersldch topnieje z d1nia na . dzie'ń.· . '. Dniem tym jest sobota. j Gdybym miał mllJon„ 
~?zne s~ ~go stainu rzeczy :prz.:y·:zyny. 'A wlaścitvi•e nie cały dzień - tylko go.! n . „. 
N~ewątphw1e odegrały tu irówmez rolę dzigy wieczorne. 1 Nowy film z Gary Coo11erem 

wzgl~dy oszcz~dnościowe. O tęj porze we wszystkich z~kła!dach I (lu). Paramount przystępuje obecnie 
fakk.olwiiek znacznie wygodniej ·}est ~ryzjwskkh pełno. Każdy chce być do zrealizowanfa wielkiego przeboju 
wstąp!ć na chwilę do zaldadu foy'zii~r- j pje.rwszy, niikt nie ma cza.siu czekać. p. t. „Gdybym miał milion". W filmie 
skiego i ogolić się, wielu wóli 'to uczynić Wtedy zajęci są wszy.scy - i męscy tym biorą udział nieomal wszystkie 
własną brzytwą w domu. A ponieważ ffyzjerzy i damscy, i manicwrzystki... 'gwiazdy Paramountu, a więc: Gary 
golenie w domu wymaga wiele fatyg.i, Przyinajmniej na r.:iedz·i·elę ludzie chcą Cooper, Jack Oakie, frances Dee Char 
pozatem jest również bądź - co - bądź przyzwoicie wygfadać.„ lie Ruggles, Mary Roland, Gene' Ray-
kosztowne, więc w!ększość mężczyzn A w poniedziałek znowu mzstki. mond i Richard Bennett. 
d10dzi pop ros tu ni1eogolona.„ Kto się go- fryz jer z oddziału męskie~o znowu czy- Prócz tego ' w fi.Im ie tym wezmą 
!ił dawniej co dmgi dzień, d!ziś czyni to ta ·spokojnie gazetę, fryzjer z damskie- także udz.iał weterani filmu i sceny ame 
co trze~i dzień .. „ go - ogląda ilustracje, a „panna Ziuta" rykańskiej: Effie Ellsler, Margaret 

Zredukowały również liczbę swych \v oczekiwaniu na manicure pochłania Mann, ·bohaterka filmu . „Czterech sy
wizyt w zaikladzie fryzj-e.rskim kobiety. wielotomowe PC>Włeści... nów", Gertruda Norman, znana z filmu 
Dawniej panie doprowadzalv ·do P<>rzad- ·. Zbliżający_ się okres karnawałowy „Narod7.iny . narodu''„ ' f:mma Pansey. 
ku głowę przy.najmniej co dwa tygod1_He. .. przyniesie prawdcmoclobnie · fryzj erom cfvlae Wells, Lydja Knot,; ktdra grała" 
Dziś uważa się, ie raz na miesiąc też zmia.ne na le'Psze. sztukę w niemej wersjf ,,.C11dotwórcv• 
wystarczy ondulacja i czesanie. Rudy Lafeyette, najstarsza gwiazda 

filmowa. 

Hallo! 'In· rodło!. 
PROGRAM ROZGLOśNl L()DZKIU 19.Ó()-19.20: RGzma•i.tofoi. 

„POLSKIEGO RADJA•• 19.20-19.30 Komunikat Izb:v Przem -Handl. wł 
CZWARTEK. 22 grudnia 1932 r. ł.odzi, repertuar teatrów. 

I 1.40-11.SO Codzien'l}' Przegląd Pras_y Pólsk. 19.30-19.45: Kwadra.ns literacki - o.powiada'll'ie 
11.50-11.55: K0>m.unikat Meteor. Gł. Wojsk. St. A. Dyga~iń&k1 ego p. t. „Wigilja w Superag-

Metc:>r. dla komun. lotniczej. ni" 
11.58-!Z 05 Snnal czasu z Warszawy, Hejnał 19.45-ZO.OO Pra~ow:v Dziennik Radiowy 

z Krakowa. zo.00-21.30: Muzyb lekka. Wyk0>na.wcy: -

ll 12.05-12.10 Odczytanie programu na dzień Ork. P. R. pod dyr. St. Nawmta, Marja Kau-

~~~ -~~ J2.~~~1:'20: Koncert u studia wa=. pe WP;~ein!l.e u:n~:i~rn<:;c~m;'j~rtowe, oraz 
~ 13.Z<r-13.25: Ko:n••n..:k.it metco.roll'lgiczny. a.oda.tek cMi Pras Dz. Radi. Najpop,tlarniejszy astrolog· chiromanta 

TEATR .MIEJSKI. 13.25-15.10: Przerwa. 21.30-22.15: Słuchowiisko p. t. „ti.gja" pa.dług . W AClA.W PYffELO. 
Dziś w czwartek i piątek wiecz. po cenach t5.10-t5.l5: Ko:nun.ikat P~tw. Tnet. Ek.5~ 1• H. Si.et)kiewicza. Zdumiewająco określa los życia i orze-

zr.iżonych największy szlagier b. sezonu, wstrzą' 15.15-15.25: Komuni.kat gospodarczy. 22.15--?2 . .95: Muzyka ta.neczr.a z płyt gramofo-
sająca sztuka s. TretJakowa .,Krzycz.cie Chiny". 15.~J5.35: Płyty gramofonowe . . nowych. znaczenie. od~aduje imiona osób · zain-

W sobotę z powodu wigilii przedstawienie 15.Jo-15.~: Odczyt P• t . •:W_ ~og0111o1 za uśnue· Z;?.55-;-2,3.()0: l1rzęd. Komuoi1kat Państw Instytutu teresowanych i udziela porad w spra-
zawieszone. chem - wygł. P• Zofia Mi6zew&ka Meteorofog. i komunikat po·li<:viny. wach finansowych. 

Na u.kończeniu próby uroczystej bajki d'la 15·SO-l6.25: Płyty _gr'!'m<ifooowe. . 23.00-23.30: Muzyka taneczna z k: -w. „Ga.st~- Zamiejscowi bezpłatnie otrzvmaja, (za-
dzieci „Za siedmioma górami'', która będzie 16.25-16.40: Lekc1a ięzrka franc~k1eg<> (kurs n<:1mj.a" h 
wielką rewią hlll11()ru · barwnych efektó,w, tań- elemet.). Lektor Lu~1en Roąu1J!n'!; ocznie) analizę- oroskop określają~v los 
ców i śpiewów. 16.40-17.00: „Wynalazki a dobrobyt - wy~t , AUDYCJ'=: ZAGRANTCZN'l'ł. życia i przeznai..:zenie. Napisać imię, rok 

dr. Berna.rd BlumCJtstrauch. t. t.. · d t · d · Z ł ć 
TEATR KAMERALNY 17.00-17.40: Płyty gramofo„o ve. . 19.30. BUDAPESZT. .,Qpowi·eści Hoff- ' a ę uro zenia. .a ąi..:zv na koszty 

.Jziś z powodu próby generalnej z komedJi 17.40-17.55: Odczyt p. t. ,.Ksiątki gW'llaadkowe'' kancelaryjne i przesyłkę pocztową zl.- 1. 
„Medor'' przedstawienie zawieszone. - wygł. prof H. Mościcki. mana" ~ opera Offe.nbacha. Trans. znaczki pocztowe. 

w piątek premJera arcywesołei. przygoto· 17.55-18.00 Odczytanie prozramu na dzied na- ' z Opeiry Królewskiej. Adres: . Warszawa-Bednarska 17, 
wanei na okres świąteczny 3-aktowej komedii stępny. 20.30. DAVENTRY. Koncert symfon. W PYffELO ast ot 
K. Malina „Medor''. 18.00-18.45: Muzyka lekka z rest. „Cristal" - J ' • r 02. 

Reżyseria St. Wysockiej. Udział biorą: Bro- ork. pod kier. Fra,ge-ta i Jak.ub0>wski.ego" 20.30. MED OLAN. „I Carnasda.Ji" 
noezy Niedziałkowska. Szuoert i Znicz. 18.45-19.QO: ,.Skrzyakao pocztowa łódzka" -;- opera Guida Laccetti'ego. 

W' sobote przedstawienie zawieszona. omówi red. Ja.n Piotrowski. 21.45. PARYŻ. Koncert symfoniczny. Cenne wykopaliska 

Dziś po raz !~~t~rbe~~~\awiła Łódt re· Zamordował 17·łetnią dziewczynę Mi,eszkańcv wsi ~~~~s7~.w~r~~~i.\o-
wia humoru, piosenek i skeczów p. t. „Oj ko- h · k' k f 
biefki, kobietki" z udziałem całego zespołu z roc ow1c 1ego• opiąc undamenta pod 
świetnym humorystą Olesiem Gronowskim na Sprawca skazany na . 15 ·lat ciężkiego więzienia budowę nowych domów. natrafili na nie-
czele. dużym pagórku na stary cmentarz. 

W nadchGdzącą niedziele dnia 25 grudnia Wieluń, 22 grudnia. I Tu, bez _żadnego słowa, począł bić Wydobyto kościotrupy oraz zabytki 
premiera wielkiej rewe1acyinei rewj1 p. t. „Ser· ponosi:Iiś~y ~w?jego czasu o bestial- ią bez .opam1ę_tania grubym kijem. Nie- w postaci ceram!•k rozmaitej wielkości 
wus Karnawałek". bomba śmiechu w 20 obra- sktm mordz·1e. 1ak1ego dokonano na t7_. szczęśhwa dziewczyna. otrzymawszy <>raz si'eki"erki· z krzemi·erii'a, P·OChcvtzące 
zach z udziałem nowodoangażowanego zespołu. · K · · M. h I k • j d · b t' J k' k'lk , ·..i 

letniej az•m•erze •c .a cz_y ~wne ze ' o • s.we~o es Ja s 1eg.o oprawcv ? a- przypuszczalnie z epoki kamiennej. 
TEATR żYD. w FILHARMONJI. wsi Brz<>za, w ~w. w•elu~sk•~· . nasc1e . . silnych uderze~ w. głowę, padła ,Wykopaliskiem zajął się konserwator 

Znrukomid artyści żyd.o.wscy Id.a Ka.m1ńsika . .Narzeczony M1c~alc~ykown~1 n)e. - wreszcie trl!pem na z1em1·ę. przy urzędzie wo'ewódiikim p. d'r. Dut-
••ra.z Zygmunt Turko.v prtyietdżają tylko na 4 k Jó f z d ki k t Z d k t ł d d k ~ 
\! oś cinne .wvstępy, które odbędą się w Filh<!!rmo· Ja ~ z~ ~wa z " miesz aniec e1ze : . awa z i s. aną prze sa. em o. re-! kiewicz. , 
1,i w niedzielę , dni.a 2s-go 12 razy), w p0>nied.zia- W\.?•, CZUJąc ~1ę dotkmęty!11 odmową r~- g9wym w Kahszu qa S· w. w W1~lu-
ek, dnia 26·go ora.z we wt0>rek, dn··a 27.go bm. dz·cow sweJ narzeczoneJ. kt.órzy 01e niu. PO ' Przesłuchaniu szeregu św1ad- PORANEK ARTYSTYCZNY w TEATRZP. 

i wy~tajprą w głośnej szt~c~ -: 3-ch rukta.ch yer. chcieli powierzyć swei córki Zawadz- ków, oraz PrzemóW.eniu prokuratora, . . „SC.ALA". . 
neml

1 
a P· t. „Kny~ sumiem-11; CP.an La.mbert:_er): kiemu ze względu na jego ciemna, prze który domagał się dla zwyrodniałe~o . W ponied.z.t~ł~k .. dnva 26 grudnia 0 ~odz. 12 

-.;ztu·n:a la wzbudził.a wszędL1e wielką seMacię t I . ,' . . . " · " d. · · 0 · • • · · . I w poł. odbędzie się · w .tea.trze „Scala'• pełen 
,.ieszyła się w >ebywałem powodzeniem Po wy- szłosc. p-OStanowlł ~rwawo Slę z.em&clr.. ~or. ercy beztermtn wego Wlęz1enta. I ! hum0>tu. dowdpu, ~miechu i werwy jedyny po-
'.·tępach w Łod: i Kamińsk~ i Tur~ow wyjeżdża:; Krytyczqego dnia . Z?wadzkt Przy· Jeph~e obrońcy oskarżonego, d·ra Lew- ' ra.nek arty&tyc~ny z udmałem zn:i-kon1itej Dory 
Ją n~ c;zas dłuzszy za.~ra;i :c~ .. Bilety n_a wy.że) szedł do M11.:halczyków I pod Pózorem koW1czą sąd . wydał wyrok. mocą kt6- KaJ.n?v.-ny. gwi.a-.i:dy ekranu po1.sk1·c!!o lny Beni
wymt ei_n(}n~ przeds~aw1en.~a )UZ nabywac mozna l udania się na spacer wywiódł swą by- re!YO Zawadzki skazany został na 15 ly, mezroW?1a.neg,o Tadeusza Frenkla 0 " ?Z: h7-
w Ka.s1e FiJharmonp. · ł I . f..~- • łk°!lkureucy1ne.go kró.la hum~ru L.udw'ka La·,., ,_ 

ą narzeczoną W po e. · W~n•a. , sk1eg,o. Przy fortep1ainie M. Szlo.sbe!'lg. 



..... ... ·---·· 
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Sensacyjna powleśt współczeana. ~aplaał specjalnie dla „Expressu" .IERZ'W DAH 

a • 111 ~1---------------------
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWJESCl Mueller zadzwonił na kelnera i ka- rzał się trwożnie dokota. Wreszcie pod' księcia. Ody wpadał w złość nie wolno 

Pewnej dżdżystej nocy dokonano nie- zal przynieść flaszkę Winke!hausena bi.egł do przerażonego M_ue. li era, schwy i m. u byto oponować. gdy,ż wtedy sta "Yał 
o~~:i~~~z!~kł~~~ ~~bgJs~:~ej~~~la s~~~~ea oraz dwa kieliszki. Po chwili perlił się c1ł go za klapę marynarki 1 szeptem WY I się niepoczytalny. Choc blady był Jak 
leszcze i ładna hrabina· Wilska która zna· już złotawy płyn w kryształowych kie-: krztusił: trup, w duchu jednak pękał ze śmie-
leziono na~a przywiązana do konia Hrabind liszkach. 1 . - Skąd pan wie, żę ona nas teraz chu .... 
\Y1lska była uduszona. W reku iej znale- Wypili. Książę rozsiadł się wygod·' nfo podsłuchuje, co?... Razem z nim!.. Bo też książę Ruprecht znany był 
;~b~ki:rzepek listu. pisanego do Leny Po- nie, założył nogę na nogę i zapytał Za chwilę może tu wejść policja i 

1

. jako człowiek całkowicie pomylony, 
Porehsbka Jest biedna. lecz uczciwa zmiennym; ochrypłym głosem: I nas aresztować!... Pan jest skończo- głupi i nierozsq,dny... Dzięki wpływom 

dziewczyna .. Na nia uaaa poczatkowo po- - No, co pan powie ciekawego? •.. nym durniem! ..• Proszę mi nic przery-
1 
zyskał stanowisko szefa wywiadu, po-

dejrzenie o udział w tej potwornej zbrodni. Jak idzie praca?... . wać !. .. · Pan zbaraniał zupełnie!... A mo I pełniając szereg błędów i kompromitu-
Wiadomo bowiem. ie hrabina przed· śmier- D b Ek 1 ż P 
cia· miała wyjawić . iakaś tajemnicę, dotY· - o rze, sce encjo... Nie mam że i pan się zakochał. co?... aden od- jąc całą służbę śledczą... onieważ czę 
cza.ca żvcia Leny. Tajemnice te zabrała ied- powodu do skarg .. Badamy przecie do- dział nie kosztuje nas tyle, co wy. i nie 

1
1 sto czyniono mu wyrzuty, przeto wpa

nak ze soba dó ·grobu... piero grunt... Mam nadzieję, że będzie mam. y z was najmniejszego pożytku!... I dał w szat i całą winę zwalał na swych 
Lena ma narzeczoneio - doktora Ste- pan miał z nas pociechę... •Jeżeli nie poprawicie się w ciągu naj- podwładnych. 

~~k~c~:fe;i~ie;o.pię~t~!r 1~Y~~~zutii~~~~ - Muszę panu powiedzieć z praw- bliższych . miesięcy, to sami oddamy Dziś kozłem ofiarnym miał być właś 
Wierze Tucholskiej. pracującej w wytwór'li dziwą przykrość - odparł książę - że was w rece policji. słyszy pan?!. .. Nie ; nie Mueller. 
„Roll-Film•'. Właścicielem tei wytwórni iest narazie nie jestem z was zadowo!Qny •.. chce. my pracować z głupcami!. .. Niech I Gdy książę uspokoił się wreszcie, 

CMaułeallewr.„tswzP0.iren~ani.em1iecki.. d' . . Mueller zbladł. Ręce mu drżały. was powieszą. psiakrew! usiadł znowu w fotelu, zapalił jeszcze 
. ,,. 1 1es gmaz em szo1eg'Jw- Dl ? Ek I · h ·r ł · ·. t ·t · kt. 

sklem. a do tej bandy prócz Muellern oraz - ~czego.... sc~ encJa zec ce upną nogą 1 pr.-na wys ąpr a mu raz cy~~rn 1 rzc 1: 
Wiery Tucholskiej nalezy jeszcze „reży-1 wybaczyc ... Mamy tu hcznych . wro- na ·usta. . I - Niech pan siada ... Pogadamy .• 
ser

0
'• ~~e~man. · . ! gów... Nietylko zewnętrznych, · ale i Mueller milczał uporczywie. Znał 

z1ek1. ll~dstępow1 M?i;lle; w.ci~ga Le~e) wewnętrznych... · • • • • • 
do .wytworni. chcąc z 111e1 rowntez uczy111ć1 \11 h? K ? Rozdzllał OS'emdz1es ·· ąty drugi 
szpiega. Lena - nie podejrzewając nic zie- - · ~ ewnętrznyc . .... ogo. •.. . 1 • • 

go - zaufała mu i wpadła w sprytnie za- I - Nie chcę wy1memać nazwisk.... · 
stawiane sidła. · ale •• tak jest, Ekscelencjo... oe· ,-....... ~ d 1rD e 

Vo( nocy za~.rada sie do ~oselstwa fran- - Czy służba jest pewna?.„ 11111 ~Ił '!U t z -.ecenie. 
cusk1e20 .. 1 .zah1ia . attache woio:;koweiro. wy- z t • 1-:k I · 
kradaiac jednocześnie z biurka W'1Żne do· - upeime. L sce enCJO... M 11 ł 'ł . . tł I bł d . M 11 k" ł 
kumenty. . Wszystko to miało być gra fil- - Proszę sprawdzić, czy nikt nie . . ue erUspednł 1 zykcz~me ~wei-° prze- ~ ęł nego gmewku.. ut er iwa przez 
mowa. lecz okazało sie rzeczywistością. .. podsłuchuje... " Zonego. s1!1 . , ~ze a,iąc_ cierp 1w1e n:i ... a y czas pota uiąco g .ow~. • 

Len~ nie _może sic już wyzwo!ić z ty~~ Mueller otwierał po kolei wszystki :.-.lsz;e pt;:emow1ente księcia. - Delegaci.a przy1edz~e !u dopiero 

~~i~~nJec~il~~~~ _Mf:!leReyn:=y~iłgd; c;~~~~ \drzwi. Nikogo za drzw"iami nie przyln Szef wydziału niemieckiego śp~jnał prawdopodobnie za d:va mtesiąc~„1· U-
n!ła już swa rolę szpiega. zwinął przedsi ę - pał. : po:lełb,:1. na swego podwładnego, SK1ni\ł 1 przedzam pana ~czesme, a_by 1;llla pan 
b1orst';\'o i ulo_tnil sic wraz z Lehmannem i - Więc może pan śmiało mówić.„ "<: ~:; ,'m cu.;ąc znak, aby bliżej się l-' ' ~y,u- ! cza·s przygot~wa~ odpow1edm teren ... 
l~nym1. Ale. c1a~le jeszcze ma i~ na oku i Przyjechałem tu właśnie poto aby n~ I iął i. ruz·•H:cząh . Szczegóły mnte me obchodzą... Czekam 
niewprzkesta~e lei szan~a~O\:Vd.ć. 1niejscu wszystko zbadać i sp;awdzić " - T·1·· c:o panu powiem za ~bw· lę mu i na rezultat. .. Biada panu, jeśli to zlece· 

muia sie trzej . . detektywi : _ Jan Żęgota. •\ o wam przes~k~dza •.. . . . si. '>Yć z ... '-1iow~ne w najś~iślep;zei t~je1r· me me z · . ···· Y ryciem tej sza1k1 .szpiegowskleJ zai· r.rt ? ···l · '. "' • · · ostanie należycie wykonane' 

Janusz Grant i Wacław Kaleta. - No .. choc1azby ..• hrabia Wilski... mcy„. W na1bhższych dniach · ma s~._ tu To wszyst~?l... Teraz z~ch7e mme pan 
· . , ~ ~l . ~~ .L „ ~ --: Dla~ze~o wam P!Ze~zkadza?' ... zatrzyma~ 0 pe~na dełe~a~ja zagranicz..1a, odprowadz1c do mego po~oJu... Jestem 

Lena · l'O nieudartym zamach'u1 samÓhOj- Hrabia Wilski ma zupełnre ·mny ter~n iidlirą6'li: · S'l.'ę na' konfereacrę Q() Ge11ew y .. I zmęczony„ . Chcę odpocząc:·· • • 
-~'111 ~nalazl'a si~ w _1>af:ac<.x ł:'tl'.o.na Re~e.na, d~iafania ..•. Da jego ...resortu- ·~ałe~~ ·prze I .Ni~-~~·m.-i esżcz~ w. jaki!11. ho le!u za trt.y· I Muel~e.r p~zr,wołał. loka1a 1 oba1 ?d· 
J;!~!~ herdn~ze.śme ł:esł wl&~~ł:1el~m wiei„ : ~;_e, .tyllrn sprawy szezeg-ólne} \V,ag1... . ma1ą się :z.agramc:w.1 gosc1e, prawdopo· prowadzili ks1ęc1a do Jednego z pokoi w 
U:i~lu a ro1~~nik~w.fa~fud~y tj~n~~~u:g\::i~~ · - ~rab ia chce szybko: zd.obyć zasż l d~bH'ie w ·~,Espla!fa~zi?." , · ~fdyż ·o ile m \ prawem skrzydle pałacu .. L~kat cz.uw:ał 
Koła-e7ka. który pnybył rlii Leny. by po. czyty 1 ordery ... Knu.ie przeciwko nam. wl'adomo, 1est · to·na-Jw1ększy hotel w tym przez całą noc pod drzwiami ks1ęc1a. 
skarż:vć sie na swói cieikl Jos. aby na siebie zwróCić uwagę... .mieś-cie, prawda?... Zrana o godzinie 6-ej książę bez pożegn.a 

O 
Lena kucJ.ai~d· s!e w . odwiedziny na ulice: Książę począł bębnić palcami po sto- . 1 T k . t .J. ł M 11 . nia przebrał się w wędrowny strój i o· 

arn.:a:s a. S?: zie mie!;r.ka _K'll'l"Zek. . I M li • · • ...._ · a }es ··· - OUJpar ue er - ścił ałac bez widzenia się z Mue 'le · 
Na pięterku w tvm samvm domu mieszka ! e.. U~ er potarł ręKą c~oło. Z~sta?a- T<liOl zat,r.zymµją się wszyscy zagraniczni pu · P • 

chory robotnik Roman żeber z toną 1 córką · wiał się nad tern, czy me pow1edz1eć góśde„. rem. . . . . 
Janką. . . . . I wiele ... Książę napewno powtórzy to . . .. _ , ; . . • Własc1C1el pałacu 1eszcze tego same· 

W kLlka miesięcy · poh-m odbywa się ws tk h b' A t · d · .. - . Własme.„ ·Więc moze pan poczy· go dnia zwołał zebranie wszystkich · 
Jej ślub z baronem. . I HrZbY_S o rat te!11u: b dp~ e~ WYJ,e .~1e .. ńić pewne przygotowania„. Delegacja ta sw.ych podwładnych i biorąc przykład z 

•• a ia pozos ame 1 ę zie się msc11.. • · ' · ·. <l d b · · dł '· 
· • . _ D b · · · t ł za+rzyma się piaw opo 0 nte me ugo .. księcia ciskał gromv oburzenia· 

Janka Żebr6wna pracuje fako kasjerka . 0 r~e. JUZ J~ .e sp~awę za a- Najwyżej dwa dni... Oczywiście, że w cią· ' . . · . . . · 
w sklepł'e. mieszkajac n.ą.dal przr ul. Garn- twr~„. Hrabia . przeJdz!e na mn~ teren .• gu tak krótkiego czasu nic się nie da zro - Panowi~ n~c me ro~iciel. .. Otrzy· 
carski~! - _..Za1<9ch~ł sie' w _niej pewie'l Jakie pan ma Jeszcze zale?.. bić." .. Na dele„_delegacji sfoi młody urzę· małem upommeme z Berlina!... Wezmą 
~J0~~~yuec [ /~r-z:v. tSf-r_eńskl. któJY· c~c~ - Żadnych, Ekscelencjo... · dn'ik ministerstwa .spraw zagranicznych nas za łeb!. .. Strzeżcie się!... Ma to być 
łtidzi 'la :?;~;~c~mfo~;,~~~sk~:~~~ę nośc1 i. . :- .No, widzi !'an ... A .ja !flam... ,Nie owego kraju· :niejaki Eugeniusz Gromski.. ostatnia próba!„. Tak me można!... 

Janka, nie tracą~ .dod iauf~nia, ~da_ła um!e~ie pracowac ... To me Jest robota •• · Otóż zadanie wasze .musi · polegać na Wszyscy słuchali tych upomnień w 
mu swe oszędnośc1 1 Sareńsk1 ulotnił się. Bo1c1e się, tchórze!... t b ' ·t g ' · · t · t · k · · · W · M 11 ·t 
zabiera.iąc ~latnie gro57e bietlliej dziew. Mueller zal)'r zł wargi N' ś . ł . ,em.' ~ Y e o ~oscia za rzymac u 1a. nai .mlczen.m. reszcie ue er przystąpi. 
czyny... t d ·". Y · Ie mia ym ał~eJ„. Rozumie pan? ... . Jak to zrobić- lo sedna sprawy i wytłumaczył na czem 

. _Lena _ t.1d'lła się d?' Sareń~kiego, by pom6: g osemMo parł. ó "ć • · to JUŻ wasza rzecz„. Powiem panu tylko :na polegać ich najbliższa praca. 
WJC z n:m w sprawie Janki. leci Saredskl - usze zwr Cl Jeszcze uwagę tyle: - Gromski to wielki kobieciarz p b k b' 
zagroził iei sza.ntażem, jeśli będz · e dalej mie· Ekscelencji na jeden fakt a mianowicie J . . ? . ... - otrze ne nam są o iety„ - za· 
szał~ .się do tei sp:awv. Okazał? się, ż~ Sa: na tutejsze władze bezpi~czeństwa, któ u.z pan rozum.ie „. , kończył !"luel}er swe pr.zemówienie -
reńs:<1 za poś;e.dn.1clwe~ Marysi ooko16wk1 b d . W k' d Mueller skinął głową. Bez kobiet me damy sobie rady.„ Cho-
Leny, skradł rei fa;ty, p1Bane przez Stefana. re są ar zo czume... yro iem są ul . N ł . . Dl . t d . k b' ł dn . . 

•• · doraźnego znowu nowieszono wczoraj - o, w ~sme... a~ego tez p~ ~ · z1 o o 1ety. a. e i pewne.„ - powto-
.. . * dwuch naszych ludzi · łem, czy macie ładne kobiety ... Musicie rzył słowa księcia- . . . 

Sarendsk1 20iSta1e umordowaoy w łajem· 1 · ' · ··• · t ć · ł d • k b' t · · · 
o.fezy sposób. Kto go zamordował - niewia 

1 
- Wlaśnie o to chodzi!... Boicie się się pos ~ta 0 a ną 1 pewną 0 •1e ę:„ 1 

- Do te1 ~prawy nadawałaby się · Wie 
d?~o . narav.~ .. Początkowo podejrzany był · cienia szubienicy!. .. Brak wam odwagi! Grut)t, zeby l;>ył_a pe"".na.„ Przecie ~te I ra„. - wtrącił Lehman.. . · 
me;aJk.1 Kanmien: .Jurecki, lecz został on Musimy mieć ludzi odważnych! ... Goto- mogę panu ~~zystk;ego. tłumaczyc... - Oczywiście!„ . - potwierdził Mu· 
zwoln)oony. I h tk 1 A ? Sam pan powm1en w1edz1eć„. 11 Al ~d · · · b · 

St f LM k" b ł specjalni z Bole- wyc na wszys o.... wy co... . . e er - e ;!; zie 1e1 teraz ędz1emy 
chow:, a;dz:e :~ale pl"~!tltnio przeb;wał, by I Odetchnął głęboko. poprawił się W • -:--- Rozumiem, Ekscelenc)o, rozu· szukali? I.. Wyjechała już pewnie dawno 
pomóc Lenie w wyd01StanJ.u tych kompromi- fotelu i spojrzał w bok. m1em... zagranicę!... 
tującyc~ ią ~ oc,z.ach męża libt6w. Listy le Po chwili spokojniejszym tonem za- - Właśnie ... Ale zatrzymać go to - Więc kogoby w takim razie wziąć?. 
udafo się z:ni.sz:cz:yć. t ł · t k N' t h d · · G d t ł L,_h · 

Po zalatwięniu tych epraw Stefa.n powra· PY a : . . nt~ sz U a... ie 0 o c o z1, ~e ro~· - me Y owa .::. :naru1. 
ca d? Bolc;chowa, roz~la.iac się z ~eną, kló- - Kobiety ładne macie?... ~k1 tu wegetov.:ał... W~dług ~u11e moz~ Mueller przechadzał się po pokoju. 
rą ~1ągle 1~zcze gorąco kocha, ~1esza.c s : ę - Tak. owszem ... ale... 1ec~a~ dt;> ~aryza„: Mme to me obchodzi. Wreszcie zatrzymał się przed Lehman· 
wza1emnośc1ą. Lena ·znowu Z<06ta1e 9'ama. - Ale co?... Jezelt powiadam, ze trzeba go tu zatrzy· nem i zaoytał: 

:. . - Możemy mieć w każdej chwili ... · mać, to dlatego, żeby dać wam więcej - Co· słychać z Leną Porębslq? . 
Okaa:uje się, że S<l;TeMki uk~ał s!ę - „Możecie". ale nie macie... Jak czasu do roboty, pan rozumie? ... A jaka _ Pan ma n ']' b . · R. 

tyillw pood. lem nazwiskiem, p-0.sł11gu1ąc si~ ' można praco\vać bez kobiet?... Odzie to ma być robota ?„. Otóż - niech pan ? a myłs Lt haronO\\ ą ege· 
z~ahol\val!lym par,zpoirtem, w 11Ze<:zywistośc1 . t T h I k ? t . . ł h G k' . . nową. „. - popraw! e mann. 
:r.aś nazywał się inaczej. Kim w tak1m razie Jes uc o s a. · era:z uwazme s uc a - roms t w1ez1e Sł , C 
był wfościwi,e zamord~wany Sa,reński, nie - Niema. Ekscelencjo ... Uciekła... ze sobą dwa raporty.„ Jeden fikcyjny, k' ~ . dszn,~· · :? zy ma pan o niej ja-
można było narą~~ ustaJić. - Dokąd?... drugi faktyczny, pan rozumie? ... Fikcyj· ies wia omo.set· „ ... 

W. tym c~-asie oo Muelldera ~n:y~yłki.ew _ Niewiadomo ... Zakochał się-· w niej ny ma być pr.zedstawiony w Genewie, a - Zupełme o mei zar omni ałem„. -
pcrofneJ snrawi.e szef wyw.a u ruemaec • . . . Ó , l . d · ł . d I .. d odparł da' n · " T b ł b 
go, k&: ą!ę Ruprecht. Jeden z „taJmak w' •. Ka eta się · na~y- pra.w ztwy ~a .pos uzyć ':. egac1i o . · " Y „r.ezy_se1 . - o )'. a. y 

Mueller przyjmuje· go z wielkim sza- wał... zori~ntowama się w sytuacp, rozumie n~e~ła In;Yśl... Moglibysmy Jeszcze m1ec z 
cunkiem. . .. . - No. I co? ... J nie wvkorzystalikie pan ... Do pana należy obowiązek odróż· meJ P'.>~~echę.„ • 

- Mote. I:ksce~e~~a napi;ie się cz:e- tak świetnego momentu? nienia fikcyjnego raportu od prawdzi· - Nie trzeba była dopuścić rfo tego 
goś? .. A moze podac 1uz kolac1ę?.„ - z:a· • • • ••• • · d t · · . . rlubu J I · t · . 
pytał, wpr.:iwad,zając goś~a do salo.nu. - Kiedy ona go tez pokochała ... Cóz I w~~o .1 os arczema m1 go w c.za~te 1ak· ł" ·;· a< I~ pa~ . eraz wyc1ą'. 

. mogliśmy zrobić?... na1krotszym„. TeI} raport musi stę zna· acu?„, Ona Jest )uz dla nas str :..L 

_Nie trzeba ... - odoarł książi;, sia- · - Mówi pan jak ostatni_ dureń!. .. leźć w. ~o.fob rękach. za wsze1ką cenę!... 
Jając w fotelu i zapafając {{rube r,y~nro. T pan ją puścił? . „ A skąd pewność'. że . Pan .mi ~'!- :to odpowiada głową, słyszy 
_ Wvstarczy kieliszek konjaku nara- 1 wci" nie wsynic. ro?!... ··· Jp_an?!„. · 
je.. · · „ Książę zerwał się z fotelu. Rozej- W oczach księcia błysnęły o_l!niki' 

(Dalszy ciąg jutrc). 
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dusi! Ratun~.u! Djabel mnie JAK POLSKA 
DŁUGA I SZEROKA!!! 

. rozbrzmiewa 

N]esam~wlte sceny w celi wlęz~enia wojskowego w Wilnie' echo sukcesu w:elkicgo filmu 

Ksieżna 
lawie a 

Wilno, 22 grudnia. Jak słe obecnie dowiadujemy. w dniu syna w towarzystwie duchownego, ce-
Przed niedawnym czasem przed Są wczorajszym do władz wojslwwo-ślcd- Iem „wypędzenia z niego diabła'._ I 

dem wojskowym w Wilnie stanął nieja- czych zgłosiła sie matka areszh1wane- 1 W jaki sposób załatwiona została jej 
ki Stefan Pieczykiewicz. z powiatu g('I z prnśha o pozwolenie odwiedzenia prośba fes7.cze nicwiadomo. 
Swię..:iańskicgo, oskarżony o dezercję. 

Dezerter skazany został na rok wię- 1 

~~~~;an! ~~~~k~li w więzieniu wojsko- ~rDJonrg napad· DJ ftadorniu' 
Po kilku dniach pobytu w więzieniu I z odtwórcami głównych ról tej miar. 

dozorcy zauważyli. że w pewnych go. ~ Policja ujęła sprawców Jak: 
dzinach nocnyd1 w celi gdzie osadzony . . . . . Jadwiga SMOSARSKA 
został więzicri Picczykiewicz rozlegaj<\ Radam, 21 grudnia. I ciągnął rewolw~r i groził Kołtunowi za· Józef WĘGRZYN 
się krzyki i jęki. ' ~ ciągu ostatnich dni donosiliś~y strzeleniem. . . . I Stefan JARACZ 

. Zaintrygowani tern dozorcy więzien- o kilku zuchwałych napa.~ach mę~ow j w. toku do~h~dz~ma pohcyin~go na· i ~;:~~~~r 0tEJ5"}'gt0~ifiZ 
ni zaczęli obserwować więźnia przez sp?łecznych ~a przechodn~ow . w bu~ły p~stn!cy zo.stalt UJęci. Są to: bracia Uyo·, najwięks i artyści i inni 
okienko umieszczone w drzwiach. I d~1~ń na uhcy. ~negda1 znow mi~ł mzy 1 Mar1an Nowaczek 01~z Ta~eusz n~wfdi.!any w filmach 

Ciemności panujące w celi utrudnia· , ll!1e1sce tego rodzaJu wypadek na Gh· Kąkolewski, wszyscv zam1eszkah na polskich J)fzep:vch wysta\\-y! 
ły obserwatorom ich zadanie. Jednak 

1
• nicach. . . Długojowie. . . I ~~':fy:::t~!~~~~;Ja!! 

zauważyli oni, iż więzień zrywa sie w • Robotmk Eugeniusz Kołtun (Słowac· Rewol!"er, ktory.m Dyomzy Now~· arcyciekawa pełna naplecia treść!l 
rrocy z nary i wzywa przeraźliwie po- ' kiego 104) wyszedł o .godz. 7 .rano do 

1 
czek gr~z1ł napadniętemu, okazał się Przebój świąteczny •. CASINA". 

mocy krzycząc iż dusi go czart. I pracy. Na ul. Ceglane) zaczepiony zo-, straszakiem. i •••••••••••••••mil 
B;e '. t • . k stał przez trzech osobników, którzy Wszyscy awanturnicy zostali zatrzy· 

we.n.~ e, uv:azano poc~ąt o~o rzudli się na n1e~o i pobili dotkliwie. mani. 
za symul~CJę. Gdy Jedn~k a takt te me W czasie bójki jeden z napastników wy· J ... oooc:>cci:11.')()0C:;0000ooc,1:>000000000 
ustawały 1 powtarzały się zawsze o tej I · GMACH TFATRU „ r ASINO" ~ 

~'!~tf;,~~i·~~n:1~f~~~~j.z·~~~~~~~. o I Katastrof a samochodowa pod lnowroc ławiem i (Piotrkowska 
67

) ~ 

~ISK[, TVW.J'!!l~Oót KSl,\il(f lno~o~~~= .::~~o::~:=:~chodem triv OSJ Gw iii zd ko w a i 
5Tl'NICLl\A18 l ~ Na szosie . Bydgoszcz - lnowrodaw by cudem un1k11t;łv śnrcr-.:1. SL~fer wy- !R 

f.L\ JlA" ł\'. wydarzyła s : ę katastrofa samo,:IJ;)c!owa rzucony do rowu doznał powaznv~h o- WJ~ J~WA ~: 
-- --.. • W pobliżu Brzozy samochód cięża-

1 
kaleczell. Pewien robo~nik fr. .Ocet„ 

~ rowy firmy Szwarc z l3~ dg-oszt.·tv wra· . doznał ogófnv1.:h kontuzyi. przcds~a ,).'j- • 
~ ~ cal z pr_óinemi beczkar,ni i w. pewnym ciela firmy .P· Z1elillskicgo zaś przvguio 
;. ~' momencie szoferowi kierownica nagle tta- karosena. , 

?--.. odmówifa pO::łvsze1istwa. I Rannych przewieziono do BydgJsz- ~I~ A 11.. .Ir 'W . 
Wskutek gołoledzi samochód wpadł czy. I~ 

na drzewo. Wóz uległ cz•·śc;owemu I 0 
y ~ 

llopod no IDDZUlłO § 6 

MAlllC9ZA 
Ml41tłCI 
MINWNE!i 

· OO NABYCIA WE WSZVSTMICłl 
ł<SI Ę(i;\RN IACH 

Sprawcą prawdopodobnie był jego konkurent I ST ANISŁ.A W A 8 
. Wilno, 22 g~udnia. f wiając swoją o~iarę na chodniku z twa· <:> DOBRZYNSKIE60 g 

Wczoraj rikofo godziny drugiej w no rzą zalaną krwią. 'I 8 
cy nielk:rni o tej porze przechodnie uli-I Filipa Rubinsztajna przewieziono do : OTWARTA od 10 rano do 10 w. ć 
~Y Niemieckidckj byli świadkamJ następu-, amd ~ulatdnrlu1m pogoto;.via rat~mkowego. · be.i: pr.aerw~. : ·$5 
Jącego wvpa u: g zie u zie ono mu p1erwszeJ pomocy . ~000f'J00800000000000 

Uo przct.·hodzącego ulicą Niemiecką Po'SZkóctowanv twierdzi, że pobił go in- I · 
w towarzystw!~ jcszcz~ je. di.~go osoh~i-,1 

ny muzvk. który ćhciał ten liflOSób N'eEl!~e pomoc „. 
ka. muzyka F1hpa Rubmsztama. zamie- zmusić ~o do zrezygnowania z posady, I -" 
szkałego przv ulicy Szopenowskiej nr. któr• otrzymał. . I „- ~bi„ ndniieJ·szym 
2 podbiegł nagle jakiś nicznaj11my, któ· i' Sprawa o pobicie skierowana zosta- uG.1 ~ I 
ry z całej sitv uderzył go kastetem v.- la do p<:licJi, która wszczęła do1.:hodze-
twarz. nnczem szvhko zhiegf. pozosfa· nie. 1fllll•lllPll••lll1'1'ł'-illll•E 

.. „ .. t1,;:: .('"1. „„ ·~· .···-·i• "),.,... '•. ...„ .... ..... „ ~ ,._., - ~ ',„ „ .~" „,... .„ , .., ' "" .. '. ~ . „. ., '~ „ . ' '. ~ ··.. . -· . 

~~ DŻWJĘKOWY KINO·TEATR .... 

~.: __ =_--=:· ,, P A N '' 
:· _ ul. 11-go Lfstopndn 16. 

DZIŚ WlELKA PREMJERA! = 
2 WlELl(I ŚWIĄ TECZNV. PROGRAM f =: 

DZIŚ DAW O OCZEK1WANA PREMJE ,,A! 
l·go diwlc;kowego filmu n•.lnowsze• produkcji 1933 

Pat I P~taC'hona p. t. · 

„DZIELNI WOJACY" 
w roll li!ł najwi~ks• komky świata 

PAT i PATACHON 
l'ład pr osram farsa. Haa program farsa. 

' ' 
NaiPotdnleJszy film obecneio sezonu, prieWJOtszaiĄCY atrakcjami I emocjami waiystko eo dot~d widziano 

CZ LO W I E K - MAL PA'' 
Gigantyczny epos o prymftywnem życiu I nieok'e!znanej · m:tości.~ rolach g!ówny<:h: JOHNNY WEJSSMUELLER boż~ szcz;e Am; ryki najwięk-

szy pływak świata MAUREt:.N OSULLIVAN, NUL HAMILTON ' 
Poez11tek codi. o g. 4-eJ w niedziele i święta o g. IZ. Następny J>fOgr. podw6lny1 BEN-HUR i R. Novarro I 

0

flJP i PLAP Jako Meżowie I żony. 

tJni.V1iJ4!'1f'.nil IH•8 ·<i~~~l111~nP~~Al~~l1A[lftn 's. Kci.ntarł L NDIRT·"'EED.CKI 
~'1 -.)li..~ - ł ~ j I ~i· c~ ~ Q L L Il U U ~ ff spec. chorfbm:~:::rc~:~;c~nerycznych • . 

NIE P'lEZERWATYWf 1 .:::~- "°·~~ I Lekarzy ·•pecJalist6w I przeprowadził sie na ul. Sp!cCZ. CHORÓB SKóRN,CH WENE· 
"' . - ~;_g z~~ : 'AWADZKA 1. PIOTRKOWSKA 80 r~. N\CH ' MOl:ZoPrc1owvctt 

lecz wvraźnie PREZERWATYWY ,OLł.A• ~ ~~ ]:~~ I tel. 20S·S8. Telefon 129•45. NAWROT 32. Tel. 213·18 
winien Pan żądat, wuvśtko inne :aś rz:ek91110 ii: ""O. ,. czynna od 'j .'8"!ł do 9 wieczór. Przyjmuje od 8-Z i od 5-9 wlecz tlrtY1mu1e od 8 10 rano 1 .1J 1 ·8 
tak samo dobre 11 .-.śLĄDOWłłlCTWA jale eal•· aJ =.> • .JA 11 - I 1 r1rzyimu1e ' w niedziele i święta od 8-3. wieczór. "" medz. I ~w.eta •>d 9 13 

'Q;t~- -;::, ~:J Z-.~ I knhte'la · lekari - - - -··---·--· - ·· -nergiczo E:j odrzucać o z „ 
~ ~ ...Jo • i w n1edZle'le I św11:ta od O-Z pp. D kt6 Pan o· w złod ~·1e: •. 

Tyl" o • 5- "- <.i::~~ ie.:unie ~>hnrt'lh o r ~ , 
przwdz:we Znalciem ~ e>~ ~ ~ ·~ ..s WENf.RVCZNVCH I Sl<óRNVCłL BER MA~( którzy wy;t:li mi w pon i edziałek dnia 

z nazwą fWiatowei 1lawJ' ::: g =. ~ ~ ~ -~ ' Porada s zł. I I ' I? i:rudnia rb. paczk~ z wekslami pro-

"
01.LA" na każdej _ :i-,:i I o o „ . ---·-- ----- h 6 simy 

kopercie - .Jl#~..:. c. "'~ .~ I c oroby sk rne, weneryczne zwr6clf za wynagrc dzenlem 
i marką 

1
: C>...: 1'11 >- ~ c ~ , Dr. med. 1 • '-z:o „1c1owe 

, .... "G;::~'Si.WfłU'@mAA .... IN ;J~~ iii=~~(.) SO M M E· R E:; ;.~.~!~-~:. Ni 15, r!r~1:~~:~g~~~~~;:~~1;~~:ż~1~~~J~j1 
DOI<TóR 30-2 DOKTOR I Przy.imu~e od 8-- ~I 1 od 44. Z5-Z ZZ 

11 k • 1 • .., I w n1edz1cle I śwu:ta od 0-1. 

!.• ~.!!' ~.!~ ~ moc.! 11'1 1!~1.!!..~.~.!.~ ~I~ 181 chorob~·~~~~~;..~.„.. 1 ie lef-n I~ rk a ~~~~1em:':e;~~~a~f ·z ! ~~~nr:~~:~~~ c~; 
plcio"'e _ POWRóCll I PRZtPROWADZll Slf Od 9 I I 5·9. Nłedz. od 10·1. .... U ~ei~den:i z utrzvrr.nnit .11 luh hez do 

fi„go § -· e~· .~OIO 2 na ul. RZOO~~J(A ~ (wejście z. ~i e. -- ru1ynowana przyimule dvżurv I roh1 ~t~t~~'.i:cia. Lipowa 2o. m. 5, front. li 

prz vimuil! do 8 .30 r::ino. od 2 4 po Pot radi~ieJ 1). I el. 191-08. jzAGlNĘLA mara. bii..ła suczka. tóflelT.astriyk1 urn·ei.etnie 1.'.en~· or2ystep111:., -~- - ·-- --- __ 
i od g...:.9 w. \\ n•t> •lz. i św1i;:ta. od. Prnlmu1e od 15-18-ei laty. na. łbi e~ .Odp )Wdd1.ić ia wyna- Telefon .!30·79 ZU·l Pl~Z\'Jn Al<i'l sie nie ·"lk 1 R d 

10-- 1-ei. . - groc.zrn1em Ziierska 18, do Jvzt r'Y· - .,,.:.fiska 25. M. Duki~".W~c~ 1 u.. Jza 



Zespół · hoke;stów kaaadyjskidl nEdm.OD ton Superiors" odbywający obeenie tour· 
ne po Europie, uległ niespodziewanie reprezentacjt Francji w stosunku 3:0. 

Przed mistrzostwami 
hoke)oweml w Łodzi. 

W d~iu 24 grudnia rb. odbędzie się 
Zwyczame Walne Zgromadzenie ·ż.K.S. 
„Ma~ab.i". w lokal~ własnym przy ulicy 

I 
Gda,nsk1eJ 40 w pierwszym terminie o 
godz. 16, w drugim o godz. 17 z nast. 

· porządkiem dziennym: 
· 1) Zagajenie, 

2) Wybór prezydjum, 
3) Odczytanie i zatwierdzenie pro

tokułu ost. Waln. Zgr. 
4) Sprawozdanie Zarządu, sekcyj. i . 

Kom. Niest. Doch., 
S) Sprawozdanie kasowe·, ' · -
6) Sprawozdanie Kom. Rew. 
7) Preliminarz budżet.· na rok 1933 
8) J?yskusja oraz qdzieleQie absotu't.· 

ust. władzom, . 
9) Wybory nowych władz, 

10) Wolne wnioski. 



Str. 8 

Gorsząca bóika 
pomiędzy arystokratami 

w Budapeszcie 
Budaveszt, 22 gJ.'lllldnia. 

(Tel. własny). 
(t) W przeds-iooku jednego z nadwY

twomiejiszyich hote1i miała wczoraj miej 
sc.e gorsząca bójika pomiędzy dwoma 
aryistokratarni hr. Szoohienydm oraz ka
walerem ma:litańskim Beretzem. Obad 
arY'stokraci stoczyd.1 ze sobą wailikę na 
pięści. Kres awantuirom :położył rportjer, 
który rozdztem wailozącyich. Bójka ta 
znad dzie epiE~g w ~owanliu hoooro
wem. 

Ka-yno gry w stolicy 
Ulęgiar 

Finansiści dają mllJon pengłl 
za koncesję 

Budapeszt, 22 g.ruidlma. 
(Tel. własny). 

(t) Pewina gl"IUlpa f.una.mis-tów zwiróci
ra się do maiglstraitiu z iprQpO:iYJCją uirzą
dzenda kasYIOO gry w Bu!cfu.ipeSIZCie. R 
nansdiści proponiudą mi~tu m.illion pen.go 
za udzielenie swej zgody. Magis1lrat w 
zaisadzie propozyicję ową przy:jął, zw.ró
cił się jedrnalk dlo rnirn~sterstwa spraw we 
w.nętrmyoh o zatwiel.1d!zienJile tęgo 'pro
je~ktu. 

Zwyrodnialec utopił 
swą przyjacl6łkę 

Praga, 22 grudnia. 
(Telegram wlasny). 

tt} W pobliż,u BratFslaiwY wYłowlooo 
zmasakrowane zwłoki młodej kobiety, 
która miała na szyi uwiązaniyi worek z 
piaSkiern. Przeprowaidzone dochodzenie 
dalo rewielacY'ine wY'tlikd. Okazało się, 
iż kobieta ta rzuoona została do II'reki 
przez swego ikochainka, któremu zaiko
mtlln~kowała, iiż znaijduije się w ciąży. 
Sprawca bestjaJl1skiego rno11dlu został j'Uż 
u'ięty. 

22Xll ~~-~ 

Parowiec angielski „Cantabria" wskutek gęstej mgły natknął się na skałę 
South Devon w Pobliżu brzegu angielskiego i zatonął. 

W Stanach Zjednoczooych ciągle odbywają się demonstracje i pochody bezro
botnych, idących w kierunku Waszyngtonu. 

Nr 356 

Na zdjęciu naszem widzimy piękną 
choinkę, która rośnie jeszcze ·w · lesie, 
aby za kilka dni znaleźć się ku uciesze 

dziatwy w mieszkaniu. 

Czakiśc~ świ1:tują.„ 
15 lecie 6. P, u. 

Moskwa, 22 grudnia. 
(Telegram wła.s11y) . 

(t) Z okazji 1.5-lecia istnienia o: P. U. 
władze sowiecki,e urządziły szereg uro
czyistości. Sta:U.n ora:z Mołotow na<lie
słaH na ręce przywódców Czeki tele
gramy gratulacyjne, nazywając gępi
stów obrońcami republiki sowieckiej oraz 
klasy robotniczej. Rozdano przy tej o
kazfi kilkuinastu osobom ordery, „Czer
wonej Gwiazdy". 

Bunt szturmówek 
hitlerowskich 

Frankfurt n/Menem, 22 grudnia. · · 
Prasa w Kassel donosi i gremjalnem 

wystąpieniu dwuch oddziałów szturmo
wych hitlerowskiej organizacji bojowej 
w liczbie 600 ludzi z partii narodowo
socjalistycznej. Powodem ma być brak 
funduszów na umundurowanie i utrzy· 
manie. 

Codzienna nowelka. zrozumiałem jednak, że nigdy nie zdohę- Ogarneło mnie wzruszenie. 
dę względów tej kobiety. Nie mogąć o Przez cały wieczór grałem temi k•r--_Qd bonoro..,g niej zapomnieć, poczęłem hazardowo tarni i nie zauważyłem, że ta dama przy· '9 WW grać. pomin.a ZUJpełnie moją najdroższą. 

Przy zielonym stoliku w nas·zym klu- Niestety, musiałem oddać tę kartę. :· 
Większość człooków klwbu uważała, I bu pismo, w którem domagał się zwoła.- bie spędzałem wszystkie noce. Przegry- I później oburzało mnie, że dama ka. 

ie Roberta Klausa nie należy wcale wy· nia sądu honorowego. wałem. Nie martwiło mnie to jednak, nie ro wędruje z rąk do rąk, te partner:ty 
słuchać. I oto stanął przed obliczem sądu, zależało mi na pieniądzach. nie przywiązują do nie.i żadnego znacze• 

Ostatecznie zwyciężył jednak hrabialktóry zwołał hrabia Ross. Przwominade sobie zapewne, że nia, choć dla nmie ta karta była bardzo 
Ross, który domaigał się zwołania sądu Klaus był bardzo blady i z trudnością przed kilku tygodniami w naszym klubie droga. 
honorowego. panował nad sobą. · otwarto wystawę dawnych kart do gry. A tymczasem szczęście w grze w dal 

Sprawa Kla1.1:sa przed.S'tawiała się - Nie wiem, czy panowie mnie zro- Wystawa ta w calem mieście wzbudziła szym ciągu mnie nie opuszczało. · 
następująco: zumieją - rozpoczął cichym głosem. - wielkie zainteresowanie, gdyż zawierała Wygrywałem co.raz. ~ększe. sumy, c.o 

Od dwuch lait był on członkiem klu- To jest bardzo dziwna historja. Przycho- znaczną ilość wartościowych ekspona- mu~iało wz.budzić 1ak1es pode1rzep1a \Y 
bu i bal"dzo często brał udz.iał w grze. dzę już do klubu od kilku lat: Zauważy· tów. moich partnerach. . 
J tn · .rd · · l' · d l' · · · · .rd · 1 · ł · - Gdy znów otrzymałem dam 1<ar"' ego pair erzy m5 y me m1e ·l mu me o 1scae zapew;ne, zę. m5 y me za eza o m1 _ Proszę się streszczać, to niema ni.ie . . . . . . . ~ v, 
zarzucenia. Klaius grał bardzo spokojnie, na wygrane). Grałem tylko dfa rozryw- d ł Kl · · d me chciałem 1e1 JUZ mkomu oddac, 
nie hazardował się. ki. .Wiadomo przecież panom że miałem 0 d r~~czy - przerwa ausowi Je en z Schowałem kartę do kieszeni. · 

.J ł · dnak i mam w dalszym ciągu duże' dochody. sę ziowp. . 
1
. ł Kl Dalszy cią jes.t wam znany„. ' Od ki1ku tygouni przegrywa Je J - an się my i - orlpar mu aus- z ł kł tl' ·1 • otrromne sumy. Nie ulegało wątpliwości, Dopiero w ostatnich tygodniach po· Wł . · h d d 't dn I apanowa 0 opo iwe m1 czente. 

ż: prześladował go pech. I nagle, w pią· częłem grać hazardowo. Czy przypusz· aJsnkte przec 0 zęk' 0 se. da rzecdzydn. . Gdy sędziowie zostali sami, jeden z nich 
ł · k · . t 'ł d b . . . I a wam wszyst im w1a om, o ia zawołał: 

tek w nocy, odwróci a mu się arta. &:?ieNi!j pos anowi em z ·o yc piemą· otwarcia 'Y'Ys~ąwy . grali~my. w. klubi~ I _ Nie wierzę mu! Wymyślił sobie tę 
Klaus począł wygrywać. . . • . antycznei:n1 kartami, codz1enme innem1. historję, by się w ten sposób zrehabili-

Zdobyłby z pewnością większe sumy, Tu chodz.1ło zupełnie o c? mnego: Na W piątek, gdy doszło do skandalu, gra- tować. · 
gdyby nagle notarjusz Dreher nie schwy- dalszych moich losach zawazyła kobieta. liśmy kartami z szesnastego wieku. Wy- _ J t · t k d · d ł 
tał go za rękę i nie wyciągnął mu karty Nie zdradzę wam jej nazwiska, ponieważ grywałem o.gromne sumy. Widziałem że d g· a ez a Przypuszczam - 0 .a 

k k'lk Ś • d Ś • • I ru !. z kieszeni smo iingu. . i Ju 1~ po ro was ~ pedwno c1ą .Ją zna. wszyscy _ ~o.i partnerzy są bardzo zde- - Nie, moi panowie - rzekł stanow 
WŚzyscy uczesmicy gry byli pewni, .aJK zapewne się omyślac1e, zako- nerwo~am. czo hrabia Ross _ Musz . 

że Klaus miał w kieszeni asa. Okazało chałem się w niej. Nie zdobyłem jednak Szczętrólnie 1'eden z nich który tego dzieć że znam tę damę ę kwt~m . P0
':"'

1e.·1 d · · · · · ś · Mł d k b · t k h ł · 5 
• ' ' 1 0 ore1 mow1 się jednak, ku ogólnemu z ziw1emu, że ~eJ wza1e~o ci. okta· · o ie a oc tała wieczoru str8:c1ł bar~z? poważną su.mę. Kla~s i sam zauważyłem niesłychane po„ 

ukrył damę karo. m?ego męzczyznę, oremu pozos a a W ,pewne] - chwili, gdy otrzymałem dob1eństwo. Ten człowiek mówił praw-
Gra oczywiście została przegrana. wierna. karty, zauważyłem, że dama karo, którą dę. . 
Robertowi' Klausowi kazano opuścić Nie mogłem pogodzić się z losem. wyobrażała bogini Diana, jest dziwnię Klaus został zrehabilitowany 

klub. Nazajutrz nadesłał do zarządu klu- Po daremnych zabiegach i staraniach podobna do mojej ukochanej. Tł~m. D . . 
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